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P r z e d  P o d p M e m /
Kr alt 6 w, 22 czerwca.

Ju tro  w poniedziałek o godzinie siódmej wie­
czorem upływa ostatni termin, wyznaczony dla 
Niemców do odpowiedzi. Terminem tym  jest 
także objete ewentualne wwpowiedzerio zawie­
szenia broni. W skutek tego jutro wieczorem 
mogą rozpocząć się operacyo wojenne, o ile 
Niemcy nie udzielą odpowicd/.L wymaganej. 
Natychmiast po powToeic delegacji niemieckiej 
z Wersalu rozpoczęły się narady rządu i frakcyj 
parlamentarnych. R ada gabinetowa przy udzia­
le delegacyi pokojowej trw ała od godziny 10 
rano we środę do godziny 4 rano we czwartek. 
Totem na równie długie wyczerpujące narady 
zebrały się stronnictwa, tworzące większość 
w Zgromadzeniu Narodowem. Pełne jego zebra­
nie miało odbyć się w piątek wieczorem albo 
w sobotę. l)o  czwartku wieczora bardzo znacz 
na przewaga gtosow była po stroni o opinii, aby 
nie podpisywać. Minister Rzeszy Gothain pisat 
w środowym numerze wiedeńskiej >N. Fr. Pres­
ie* krótkierni zdaniami jak  wersety koranu:

* W szystkie stronnictwa są zgodne w tem, żo 
alianci żądają od nas rzeczy niemożliwych do 
zniesienia i do spełnienia.

*Kto, jak  niezawiśli sooyaliści, chce mimo to 
podpinać, c z y n i  i  o z w y r a ź n e m  z a ­
s t r z e ż e n i e m ,  ż e  n i e  d o t r z y m a ,  
d o  c z e g o  s i ę  z o b o w i ą z a  L

* Jeżeli jednak po kilku dniach czy tygo­
dniach przyjęte zobowiązania nie będą dotrzy­
mane, m ają alianci prawro przedsięwziąć wobec 
Niemiec wszelkie kroki wmjenne.

»Ałe tymczasem przez swój podpis wydali­
byśmy już pod obce panowanie miliony Niem­
ców'.

»Więc nie możemy położyć swego podpisu 
ua tym traktacie.

»Dalszej okupacyi naszego państwa nic bę- 
Izićmy stawiali oponi.

>Niecbaj wrogowie próbują gwałtem wyci­
snąć z narodu to, czego się od nie,go w trak ta ­
cie domagają. T a próba im się nie udać

Oficyalny organ socyalistów większości »Vor- 
w aertsi pisał w środę miedzy Innetni:

»W najbliższych czterech dniach dokona się 
największe rozstrzygnięcie w dziejach świata, 
któro jednak, jakkolwiek wypadnie, nio będzie 
ostatecznem, ponieważ naród niemiecki nie m o­
że zaniechać walki o prawo i życie. Oby ten  na­
ród już teraz okazał s.ę dość silnym, odpowia­
dając mocnem mie* na niemożliwe do spełnie­
nia i do przyjęcia, bezczeszcz.ące żądania kapi 
talizmu koalicyjnego*.

Po  czwartku wieczora zatem dwa największe 
S tronnictw a w Zgromadzeniu NaroJowem — 
socjaliści większości i demokraci, wypowiadały 
sit przeciw podpisaniu. O stanowisku centrum 
katolickiego nie miano jeszcze informacy j, po 
sic  waż z powodu uroczystości Bożego Ciała, ze­
brało się ono na narady dopiero w'8  czwartek 
.wieczorem, ^

r Tymczasem w piątek sytuacya zaczęła się 
zmieniać. AYśród stroaiińctw, dotąd jednolicie 
zoryentowanych w kierunku riićpodpisanla, za 
częły wytwarzać się grupy przeciwnego zda­
nia. Ten proces rozpadania się opinii i jej dzie­
lenia, musiał widocznie przybrać wielkie roz­
miary, skoro rząd Scheidemanna, stojący na 
stanowisku niepo '1 pisywania, podał się w pią­
tek do dymisyi.

W chwili, gdy to piszemy, wiadomo, że Zgro­
madzenie Narodowe znajduje się w rozterce. 
Nie ma w niem anTjednego stroaniotwa, które- 
by solidarnie zajmowgiio takie lub *nne stano­
wisko. Wszystkie stronnictwa, rozbiły sie. W i­
docznie spoistość ich nie wystarcza do pokona­
nia talach trudności myślowych i uczuciowych, 
jakie nastręcza decyzya —  »podpisać czy nio 
podpisać*. Fakt tego rozbicia strom etw  bodzie 

'miał niewątpliwie wielkie następstw a w przy­
szłym rozwoju stosunków wewnętrznych w 
Niemczech. Powstanie bowiem nowa platforma 
dla podziału Niemców na oportunistów i nie­
przejednanych.

Zagadnienie podpisania lub niepodpisania. 
trak ta tu  obok niezmiernego politycznego zna­

czenia, m a jeszcze wartość niebywałego 
w swoim ogromie eksperymentu dla psycholo­
gii ma3. Je s t bardzo pouczającem, jak  załamuje 
się psychika lrnrodu, k tó ry  okazywał taką butę 
i taką  solidarność w zapale wojennym.

A właśnie najcięższe zadania, stawna pudy k 
towany trak ta t tej psychice narodowej. W szak 
żąda się od Niemców, aby sądom koalicyjnym 
wy dni i nietylko cesarza Wilhelma, lecz także 
swoich generałów. Przytem koalieya nie wyli­
cza ich odrazu, lecz zastrzega sobie późniejsze 
ich wymienienie. Niemcy .godząc się na to, nie 
wiedzą na.wet, czy nic godzą się tom samem na 
postawiomo samog.i Hindenburga przed sądem 
wojennym generałów' francuskich i angiel­
skich...

Japońskie »Buszido<r daje samurajom nieza­
wodny środek w takich 3ytuacyach. Jest to 
słynne diaraJkrrk. Już dotychczas znane zała­
mywanie sie opinii stronnictw  niemieckich do­
wodzi, że są one nieskończenie dalekie od psy­
chiki samurajów, którzy zresztą i w Japouu 
także należą już do przeszłości. Pozytywizm 
W’?-zędzie przezwycięża —  rom antykę.

Koalieya stawiając te  ciężkie moralne żąda­
nia Niemcom, dzmłała rozmyślnie w celu zła­
mania ich tradyc.yi wojskowej. Byłby to bowiem 
istotnie pierwszy w ypadek w dziejach, aby na­
ród wojowniczy, w wojnę wierzący, wojnę lu­
biący, jak  Germanie, zdecydował się na żądar 
nie zwycięskiego wroga wydać mu do ukarania

sw oidi wodzów, wczoraj jeszcze jak  bożyszcza 
wielbionych.

Jeżeli Niemcy żądanie to przyjmą, to  nie bę­
dzie ulegało wątpliwości, że najcięższy i najpe­
wniejszy cios, wymierzony przeciw' military zmó­
wi, trafił w' jego najważniejszy korzeń: w psy­
chikę militarną, w całą ideologię wojenną.

Nasz Poniatowski skacząc w nurty  Elstery, 
krzyknął, że »wszystko stracone prócz hono­
ru*. Otóż Niemcy mają stracić przedewgzyst- 
kiem honor, ten sta ry  romantyczny, wojskowy 
i wojenny honor.

Jeżeli zdecydują się na tę stratę, to decyzya 
ta  będzie miała jeszcze donioślejsze historyczne 
skutki, niż wszystkie po-tanowienia terytoryal- 
ne i ekonomiczne. Te bowiem mogą być zawsze 
zmienione, wyrównane, poprawione. Ale- nie­
zmienionym pozostanie fakt, że Niemcy cesarza 
swego i wmdzów, którym za życia stawiali po­
mniki, wydali pod hańbiący sąd obcych, jako 
rabusiów i zrodniatzy. Ten fakt, jfcżaii się sta 
nie, przerwie raz na zawsze żywy w ątek wojen­
nej tradycyi niemieckiej i uniemożliwi Niem­
com powTÓt do tej hodowli ducha w-ojennego, 
którego z taką pieczołowitością dotąd hodowali. 
W alhala germańska będzie na zawsze zam­
knięta.

W tych impondsrabilmeh, w ich przyjęciu lub 
odrzuceniu mwści się może najgłębszy sens te­
go, co się obecnie dzieje i jeszcze dziać się bę­
dzie.

Niemcy podpisują traktat
Berlin, 2*2 czerwca (PAT). Z czwartku na 

piątek gabinet na posiedzeniu nocneiu zdecy­
dował się ustąpić po dłuższych naradach e 
przywódcami stronnictw  większości i członka­
mi dblegacyi pokojowej. Członkowie rządu wy­
razili gotowość prowadzenia agend aż do za­
mianowania nowego gabinetu. Powołani do 

Weimaru rzeczoznawcy finansowi i gospodar­
czy', k tórzy brali uidział w naradach wersal­
skich, zamęli szczegółowo badać odpowiedź en- 
tenly  i doszli do przekonania, że entenra nie 
wdelo zmieniła w  traktacie. Rzeezoznawey ci 
są zdatna, żo tTaktatu przyjąć nie można, gdy l 
to doprowadziłoby Nięm'"-ów do ruiny i radzą 
p o k o ju  nie podpisać.

Berlir, 22 -czerwca (PAT). Na posiedzeniu 
gabinetu w Weimanze wypowiedzieli się pra­
wie wiszyisey ministrowie jednogłośnie przeciw­
ko przyjęciu wnmmłkćw enteniy. Ministrowie 
wirtembemcy żądali podpisania •warunków', 
sascy byli przeciwni, zaś część ministrów ba­
warski cii była za podpisaniem.

Wiedeń, 22 czerwca (Tełef. pryw.) >Dev 
Abend« donosi pod d a tą  21 hm. z Berlina:

Sytuacya w  Weimarze wyjaśniła się, dzis w 
zupełności. Je.-.zcize rano sądzono, że w miejsce 
Sclieidemanna wstąpi Dawid. O godz. 11 rano 
objął wkońau m isję  utworzenia gabinetu 
B a u e r ,  k tó ry  w rządzi© Scheidmnanna miał 
tekę robót publicznych. Gabinet Bauera pod­
pisze stanowero trautat pokojowy. Nowy ga­
binet składa się z so c y a lis tó w  w iększośc i. c°n- 
truim i dwóch demokratów, u mianowicim Jj 
m inister spraw  wewnętrznych RYusse i nr 

Bernstorfl, który ohejmule tekę nńnlsua aprawr 
zagranicznych. W skład gabinetu wejdą rów­
nież: Nodke, Eraberger i Dawid. N ow t gabinet 
będzie m iał charakter gabinetu przejściowego 
a no kilku tygodniach będzie prawdopodobnia 
toleże zasilony innzez oficyalnych zastępców 
stronnictwa demokratycznego. "Większość zgro­
m adzenia narodowego jesit już stanowczo za 
podpisaniem trak ta tu  pokojowego.

Berlin, 22 czerwca (PAT). W ealug informa 
cyi, k tó rą »Fxankfurter Zeitiungi otrzj-mała, 
można z dymiayi gabinetu wyciąg,jąć widosek, 
że nowy rząd oświadczy się za przyjęciem wa­
runków traktatu, lecz % pewnemi zastrzeżenia­
mi.

Paryż, 22 czerwca (PAT). IIavas. »Temps-“ 
donosi:

F,rzbe>rgor zażąda od ententy  dwócłi zmian 
w traktacie. Pierwsza z nich dotyczyć będzie 
artykułu 231 w tym duchu, aby uwagięaniono

wrażliwość Niemioo w' kwestyi odpOM ledzial- 
ności za wojnę. Druga zmiana polegać m a na 
rezygnacja z pociągnięcia Wilhelma II do od 
potuedzialnośei,

AYieden, 22 czerwca (Teltf. pryw.) Z Paryża 
donoszą:

Ministerstwo spraw  zagranicznych w Paryżu 
otrzymało poufną wiadomość z Berlina, że 
niemieckie zgromadzeniu narodowe uchwali 
najprawdopodobniej w poniedziałek podpisanie 
trrłrfatu pokojowego.

Berlin, 22 czerwca ( r  \T ). W edług »Frei- 
lieit* glosy socyalistów' prawicowych będą de 
cydujące dla podpisai ia warunRó w pokojo 
wy cli. Glosowanie frakcji wykazało znaczną 
większość za pcupisame-m. Nie może być w ąt­
p liw ości co do tego, że k lasa robotnicza wypo­
wie się solidarnie za podpisaniem, »Frcihcit« 
obu .za się natom iast, że w kołach centrowych 
zastanaw iano się długo nad tem, czy byłego 
cesarza Wilhelma wydać, czy też nie, jak  gdy­
by od tego mogła zależeć przyszłość narodu 
niemieckiego. ŻjTEenie plebiscytu w Prusach 
Zachodnich jest zrozumiałem, ale niezrozumia- 
łem jest, jak  można los całego narodu niemiec­
kiego uzależniać od losu jednego człowieka.

Lyon, 22 <teerw'&a (PAT). Najpoważniejsze 
organa prasy niemieckiej wypowiadają zdanie, 
że Niemcom nie pozostmo nic innego, jak  pod­
dać się i podpisać traktat. »Vos:3ische Zeifciing« 
pkze, że podpinania uratuje jeszcze Niemcy od 
ostatecznego rozspadnięcia się, podczas gdy nie- 
podjŁsanie spiowadlziłoby medolę Niemiec bez 
końca. »Franikfurter Zeitung* twierdzi, że tym  
rażeni delegacji niemieckiej nie uda się skło­
nić ententy do przedłużenia układów. Nie da 
się zaprzeczyć, że jest to dla Niemiec absolut­
nie niemożliwa, aby w aranki odrzucić. Sielan­
ka wersalska sikoiiazyla się.

Beriin, 22 .czerwca (PAT). Do Weima.ru przy­
był wiczoraj generał Groener. P iasa tlómaczy 
pirzi bycie generała Groenera potrzebą naradze­
nia się z ministrem Noskem w sprawach służ­
bowych.

Berno, 22 czerwca (PAT). Znamicnncm dla 
nastroju, jak i może się wyłomć w razie nie- 
podfisania warunków pokojowych przez Niem­
ców jest rozporządzenie rządu szwajcaiwkiego, 
k tóry  liczy się i  rozruciiam' jak ie  m ogą po­
wstać po dniu 22  czerwca, a  którchy się mcgly 
pi^enieść na tery to rj um szwajcarskie. Rada 
Związkowa wysłała na granicę znaczne oddzia­
ły  wojska Prasa szwajcarska jest przekonana, 
że zarządzenia te  nie potrw ają diugo.

$  p r z t t  u t e h t e  t e T m l s & E .
Wiedeń, 22 czerwca. Tełef. pryw. Tclegr. 

Co-mp. donosi z Londynu:
Rciiter podaje z Paiyża, że Niemcy prosili 

o przedłużenie terminu, wyznaczonego do pod­
pisania trak ta tu  pokojowego.

ZtpHriedż kOiitrrewclacMi nlrmsechiei
"Wiedeń, 22 czerwca (Telef. pryw.) »Der 

Tag* donosi z Berlina:
»FreiheijL» pisze, żo kontrrcwozucj-a przygo­

towuje się do ostatecznej a k c ji  przeciw obec- 
ncniu rządowi. Generał Lettow  organizuje na 
wschodzie silną armię, którą podzieli następ­
nie na  dwie formacye. Jedna niszy na Berlin, 
celem obalenia rządów socya 1 islyom yć 11. druga 
wyruszy przeciw Polakom. Generał JLeftow nic 
podda się pod żadnym warunkiem w kwestyi 
pokoju.

Gdyby Niemcy me podpisali t r e m
Londyn, 22 czerw* a (PAT). Reuter. Należy 

przypuszczać, że Niemcy podpiszą u ak la t. Pod­
pisanie tiak ta tu  odsunięte zostanie prawdopo­
dobnie do estam iej chwili t. j. poniedziałku 
godz. 7 po południu, roinim o to przygotowania 
sprzjTnierzeńców' na lądzie i na morzu są zu­
pełnie ukończone. Urlopy w  m arynarce angiel­
skiej zostały -wstrzymane. Wzmocnione oaazia- 
ij* m arynarki angielskiej zostały już odpowie­
dnio rozlokowane w celu zabezpieczenia ści­
słej blokady Plan marszu na Berlin, letóry roz­
pocznie się ewentualnie we wtorek, o ile Niem­
cy trak ta tu  nie podpiszą, jest już ukończony. 
Armia sprzymierzona obejmuje 47 dywizyj fran­
cuskich, 10 angielskich, G am erj-krńskich i 5 
belgijskich, k tóre lic-zą razem  przeszło pot mi­
liona łudzi. W ielkie aeroplany angielskie R. 33 
i R. 34 kompletnie wyekwipowane z ho łuba­
mi i karabinam i maszynowymi krążą nad Bał- 
t.j kie-m. Ilelgolandem i Kilonią, prawdopodo­
bnie jako ostrzeżenie dla Niemców'. W edług do­
niesień wielkie siły m arynarki angielskiej wy­
płynęły' na B ałtyk i staną się poważną groźbą 
dla Niemców, o lieby roznoczeli ołenzjrwę prze­
ciw Polsce lub Estonii. Sprawę tę  mają sprzy­
mierzeni ciągle na uwadze. Gdyby Niemcy nie 
podpinały traktatu, woi uta sprzymierzone zaj­
mą Berlin prawdopodobnie w* przysclym tygc 
dniu. .

PrttSotoainiiia wojenne Szwnjpiry!.
Ićraloów, 22 czerwca (PAT). Radiotelcgram 

stacyi krakowiśkicj iz Lyonu.
Relacye ze Szw ajearji zwracają uwagę, że 

termin, wyznaczony Niemcom przez sojuszni­
ków, upływa 23 bon. wieczÓT. Jakiekolwiek bę­
dzie rozwiązanie, możliwe jest, że wynuchną w 
Niemczech rozruchy; można się obawiać, że 
oddziałają one na Szwaicaryę. Niebezpieczeń­
stwo to istniałoby w wypadku, g d y iy  wielkie 
masy z Niemiec przeszły do Szwajcaryi. Aby 
uniknąć tego R ada federalna uważa za swój o- 
bowiązek wzmocnić obronę granic frontu pół­
nocnego. Pewna liczba wojska została tam  u- 
ruchomiona. R ada Związkowa m ając nadzieję, 
że m obilizacja ta  będzie krótkotrw ała, nak a­
zała rozpuszczenie wojsk z chwilą, gdy pozwo 
lą na to okoliczności.

A t a k  polski n a B y d g o s z c z ?
Wiedeń, 2 2  czenyca (Telef. pryw A Z Berlina 

donoszą: «
Biuro Wolffa donosi, że w n o ty  z 18 na 19 

bm. zaatakowały silne otl<Lda,y  polskie Byd­
goszcz. Do walki stanęij' ze strony niemieckiej 
dwie kompanio batalionu kolejowego. Polacy 
ponieśli dotkliwą klęskę. Lic-zba rannych i za- 
bitych po stronie Polaków- jest znaczna.

Kokowinla polsKo-bolszesIcHie?
Wieaen, 22 czerwca (Tclcf. pryw.) iYossLschc 

Zeitung* donosi ze Sztokholmu, żo w ciąga o- 
statnich kilku d ia toczą się rokowania między 
Warszawa a Moskwą. Przedw-^oraj toczj ły  się 
rokowania w Lodzi między zastępcą republiki

sowietów Rakowskim a specjalnym  delegatem 
polskim z tym skutkiem, że rząd scwitińw przy. 
znał Polsce posiadanie Litwy' wraz z \vilnem 
Polacy nr lomiast zobowiążą!.' się zanischać 
wszelkich kroków niejiczyjacielskicb i wycofać 
w-ojska poza oznacroją linię ddmarkiicyjną.

Zdbie$i UKrrińsóa t1 Pary2ł.
Praga, 22 czerwca (Teł. wł. Biura pTascw'0» 

go).
»Narodni Lisly* z 20 hm. zamieszczają in- 

t  orcie w f wego współpracownika z przewód 
czącym ukraińskiej misy i djądoroa tycznej w 
Pradze z Maksymem Sławińskim. Zdaniem p. 
Sławińskiego pogorszyła się sytuacya Lkrainy 
pa nadejściu armii haJłera. D elegacja ukraiń­
ska wr Paryżu siara się wytlómacz.yć koalicji, 
żo Ukraina jest ostatnią ścianą prauciw bolsze­
wikom. Co do mjrśli odnowienia Rosyi, to dla 
Ukrainy R osja  nic istnieje, gdj*ż jest to dzi­
siaj ruina. Z Czechami, którzy okazują się w 
Słowiańszc-zyźnie jodynom zdrowem państwem, 
cłicieliby Ukraińcy w-ejść w' najściślejszy zwią­
zek polityczny, do czego trzeba wspólnych gra­
nic między republikami, przyczem Ruś jiodkar- 
paoka może stanowić między obu narodam i 
most. Takie same dążenia m ają Łotysze, Kstoń- 
czjcy, Litwini i Białoiusini. Polska mogłaby 
przystąpić także do tego zv iązłcu gvłi byi si^ 
zrzekła swych wojowniczych zamiarów. 5 "

U k r a i ń c y  z r y w a j ?  o k f a d y .
Warszawa, 22 czerwca. (PAT). "Według rildjP* 

du, zawartego i podpisanego dnia 18 czerwca 
z przedstawicielami Petlury, zawieszeme broni 
miało się rozpocząć dziś, dnia 21 czerwca, o go- 
oz: ule t  wieczorem. Tymczasem kom enda głó- 
w aa wojsk ukraińskich wobec zmienionej sy- 
tuftcyi oświadczyła dziś rano wbrew układowi, 
iż się na  zawieszenie broni nie godzi i że stan 
wojenny trwa dalej. Zdają się to potwierdzać 
pogłoski, rozchodzące się od kilku dni, że 
Niemcy starają się doprowadzić Pedurę do 
zmiany rrontu, to jest do porozumienia się 
z bolszewikami.

F r o n t  g a lic y js k i  w  o g n iu .
Warszawa, 22 czerwca. (PAT). Komunika) 

sztabu generalnego z dnia 21  czerwca.
F r o n t  g a l i c y j s k o - w o ł y ń s k i .  —• 

Dowódca armii ukraińskiej w Ualicyi zawiado­
mił dowódcę frontu galicyjskiego, że umowę
0 -zawieszenie broni, która zawarta została mię- 
dzy wojskowy delegacj-ą atam ana PeiJurj 
a wojskową dclegacyą naczelną dowództwa 
wojsk polskich, nie uważa dla sienie za ohowią. 
żująca, wobec czego zawieszenie broni zostałc 
znów' zerwane ze strony ukraińskiej. Akcys 
bojowa na całym froncie trwa dalej. Cbltizia£j 
ukraińskie w U^ąłicyi, potajemnie zasilam
1 wzmacniane przezHPetlurg; afatują w tfatszyn 
ciągtt przeważa jącemi ślfaml nasze wojska. — 
Pod naporem Ukraińców, po ciężkich, kilku, 
dniowycli walkach, zostały opuszczone Brzeia 
ny. Dalej na północny wschód aż po Ra dziw ii 
łów, wojska nasze odpierają w daiszyai ciągi 
uporczywe ataki nieprzyjaciela. Na południom  
zachód ot’ Brzeżan pullc piechoty brawuro wy n 
atakiem  zdobył wzgórze Prkielicha, biorąc jeń 
ców i zdobywając trzy karabiny maszynowy 
K ontratak nieprzyjacielski, ccdem odzyskani, 
tej pozycyi, z krwau emi straU rai dla nkprgyja 
cielą, został odparty. Wzdłuż Narajówki aż d< 
Dniestm  utarczki patroli. W  rejonie na poiu 
dnie od Radziwiłłowa stwierdzono ws-ióiudzia 
Ukraińców i bolszewików w akcji przccJwkc 
nam. Na Wołyniu pod Swiszczówem, Iloiubaini 
i Pianem utarczki patroli.

F r o n t  p o l o s k i .  Silny a tak  bolszewic­
ki na Łogiszyn został z krwawemi stratam i dla 
nieprzyjaciela odparty. —  Nad Jasioldą silna 
działalność ariyleryi nieprzyjacielskiej.

k r o i  ( 1 i i e w s k  o - b i a  ł o r u a k i. — 
S:lny oddział bolszewicki po kilkakrotnych 
atakach zajął Postawy, skąd jednakże naszym 
kontratakiem  został wyrzucony. Na reozcif 
frontu spokoj.

Zastępca szefa sztabu generalnego!
H a l l e r ,  pułkownik.

i o l m W  o n z :e .
(Z e  w sp o m n ień  p o d ró żn y c h ).

(I? skończenie).

Młodzi członkowie czerwonej armii w ypyty­
wali z niezmiernem zaciekawieniem o wszyst­
ko. Byłem dla nich żywą gazetą, k tórą chcieli 
wyzyskać możliwie naj J o l  ładniej. Bo nie pręd­
ko mógł."' nadarzyć im sic znowu sposobność roz 
mowy z kimś, kto był u samego źródła, w Mo­
skwie i Petersburgu, kto wMział na własne oczy 

,twórcow i przywódców nowej Rosyi, kto wi­
dział uotężne zastępy czerwonej armii, wedle 
ich przekonania liczącej już miliony żołnierzy. 
Nie starałem sie przeczyć ich dowodzeniom, ja- 
Uobjm był osobistym znajomym Lenina i Troc­
kiego, lub że przynajmniej widywał icli codzien­
nie; w zaprzeczeniu upatrywaliby tylko niedo­
wierzanie z  mojej strony, nie zaś stwierdzenie 
faktów rzeczywistych. Przytakiwałem dwuzna­
cznie głową nawet temu, co -wydawało się naj- 
oczywistszem nieprawdopodobieństwem. — Oni 
.wierzyli i wiary ich nic wzruszyć nie mogło.

Kiedy niekiedy zmieniały się postacie; jedni 
wychouzili, by strzedz toru kolejowego, htóre- 
(jau nic nie g iou tó  i  po k tórym 2 potwodu usz­

kodzenia poo:ągi krążyć nie mogły, inni w ra­
cali ze straży, rozpoczynając szereg nowych za­
pytań. Wszyscy bardzo pierwotni, bard.zo 
szczerzy i sympatyczni.

Ogień w kominie raz po raz przygasa, ale 
niebawem znowu rozbłyskuje jasno, podsycony 
deskami z płotów, któro znoszą z podwórza. — 
Doskonały m ateryał opałowy, a nłoty i prze­
grody są przecież absurdom w komunie. Kobie­
ta  z dzieckiem chrapie w kącie izby w poczuciu 
zupełnego bozpieczeństw-a I ona. podobnie, jak 
ja, jest tu przygodnym gościem^ wypoczywają­
cym podczas wędrówki do jakiejś oddalonej 
wioski, ale i ona doznaje tylko miłych uczuć w 
atmosferze ciepła, i życzliwości.

W małych szybkach okna szarzeje powoli świt. 
Całonocne czuwanie nuż j'. nawet, gdy ciekawość 
jest podniecona. Rozmowa rwie się, nio Idei. 
Jeszcze kiedy niekiedy ktoś zapyta o to  lub 
owo. ale na ogół zainteresowanie już osłabło. 
Młodzi rozmawiają teraz o powrocie do Dubro- 
wicy, o wypoczynku, o śniadaniu, o znajomych 
dziewczętach; młodość ma "wojo prawa. Ró­
wnocześnie znaleźli oryginalną rozrywkę. Roz­
kręcają naboje i wrzucając garstk i prochu w 
żar, gdzie proch wybucha nagli m. jasnym pło­
mieniem. Ośmielam się z w rócić ich uwagę, żo 
dany im maleryał wybuchowy jest podobno

przeznaczony du innego celu. Odpowiadają z u- 
smieehem, ze nabojów nie braknie. Są pewni 
zwycięstwa, byleby tylko wielka arm ia przy­
szła na czas z pom cą małej komunie. Tymcza­
sem bawią się jak  dzieci i z trudem  tylko udaje 
mi sie powsti zjrmać ich od wrzucania w ogień 
polnych nabojów, co mogłoby poważnie narazić 
na szwank całość, pieca^—  a  może i całość na­
szych głów. WiccQj niż argum enty, powstrzy­
muje ich obawa laiku, który  mógłoy być uwa­
żany za wystrzał alarmo wy. A strzelać zakaza­
no surowo, z wyjątkiem Istotniej ootrzeby.

Rozwidnia się coraz bardziej. Do izby wcho­
dzi oficer. Z podwładnymi łączy go życzliwy 
stosunek, ale nie przeszkadza uo utrzymaniu 
karności wojskowej. To już me ezerwona gwar- 
dya, w której dyscjrpłina i / e  istniała wcale, w 
której wybranT przez ogół dowódca nie miał 
żadn' j władzy. Oficer ma rysy wybitnie semic­
kie. I on wypytuje mnie z zaciekawieniem o wy­
padki, o sytuacyę ogólną, ale w mowie jego nie 
brzmi entuzjazm  . Prócz tego udaje, że i sarn 
wio doskonale o wszystkiem, chociaż w rzeczy­
wistości nie wie o niczem, jak  można -^ywmio- 
sikować z kilku j<go słów. Jest) wprawdzie u- 
przejmy, ale zarazem arogancki i to zarówno 
wobec mnie, jak wobec żołnierzy. Nie trzeba 
być zbyt bystrym obserwatorem, by poznać, że

zolaierze nie bardzo go kochają. Zresztą z chwi­
lą gdy tylko zaniknęły się za uim drzwi, r o d z i­
my humor wybucha nieskrępowaną falą, oiicor 
staje się jiastwą dowcipu i szj'derstwa. Dow ia- 
duję się, że przybył tu taj z głębi Rosyi, z pole­
ceniami wdadz centralnych i dzięki tomu odgry­
wa dosyć wybitną rolę. Wogóle indywidyum 
nie ciekawm, podobnie zresztą jak  niemal wszy­
scy semiei w nolszewickich szeregach.

Dzień już był zupełny, kiedy dyżurnym po­
ciągiem wróciłem do Dubrowicy, aby tam wy­
szukać podwode. Na stacyi wielki napis: *Du- 
browickaja Komuna*, parę karabinów ma-szy- 
nowycli, trochę żołnierzy, równie młodych, juk 
moi gospodarze ze strażnicy. Organizaeya pozo­
stawiała wiele do życzenia. Komendant r stacyi, 
który powinienby wydać przepust! i, nie można 
odszukać w ciągu długich godzin; zastępca nie 
wie, co robić, a opór, z jakim sprzeciwia się pod 
pisaniu przepustek, mimowoli budzi we mnie 
podejrzenie, że towarzysz zastępca jest wogóle 
niepiśmienny; telefon ze stacyi do miasteczka 
nie działa, co jest podobno chroniczna jego cho­
robą. O położeniu wojsk nieprzyjacielskich nie 
wie n ik t nic pewnego, aczkolwiek w naradzie 
rządu komuny uczestniczą nawet woźnice rrzy- 
gotowmnych już do odjazdu podwód.

Oetate^znib decydujemy się jechać bez prze

pustek, trakiem  na Bereźnicę. Zastępca kornen- 
danla nio protestu |9 przeciw odjazdowi, bądź 
co bądź nielegalnemu, oświadcza tylko, żo nie 
przyjmuje odpowiedzialności za nasze- życia
i zdrowie, czego zresztą nikt od niego nio żąda,

Pożegnani  ̂serdecznie i życzliwie prz°z żoł­
nierzy, ruszyliśmy wr Jrogę. 'Znalazłem liczną 
kompanię, zdążającą w tvm samym kierunku, 
skutkiem czego orszak nasz składał się z kilku­
nastu wozow. W  ciągu całej drogi nie spotyka­
liśmy' nigdzie patroli ani zbrojnymi oddziałów: 
trudno wsprost uwierzyć, że się przejeżdża 
przez front. A przecież, wszędzie indziej tak  licz­
na kalw akada zwróciłaby' uwagę, wszędzie in­
dziej zatrzymanoby ją  nie jeden raz no drodze, 
by zbadać kto jedzie, gdzie i w jakim celu. Sie­
lankowa komuna nie interesuje się jednak wę­
drowcami. Dopiero późnym wieczorem w lasach 
pod Samami spotkaliśmy dwóch Oficerów ukra­
ińskich. Znajomość rozpoczęła się podejrzliwem 
spojrzeniem.

Iie i razj' później iuternowanj' w Galicy’ 
Wschodniej, patrząc na okrucieństwa Ukraiń­
ców, wspi mniałem Duhrowicką komunę, jej 
naiwno władze i jej życzliwych, pełnych uczuć 
ludzkich obrońców'.

St. Sieroslairsk':.
\
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3 sproffl? Gcllcyi BscScflifeJ.
Londyn, 22 czerwca (PAT). Biuro Ret Lora) 03 7  karabinów maszynowych, 87 armat, (i po

4onosi:
1 Korespondent paryski pisze, że rada p § ek t 
rozpatrzyła bardzo szczegółowo sprawę Cali- 
eyi wacnodnlej l przyv*ii*ici Cetowca.

G w a ł t y  c z e s k i a  n a O r a w i e .
>Gaz. PodliaL* donosi następujące szczegóły 

o gw ałtach .czeskich na  Orawie:
U Antoniego Bielaka z  łfarkahuza znaleźli 

Czesi nj(Stemplowane pim iądro. Obili go ta s ,  
łc  krew  rzuciła mu się metami. W Podwilku ra­
niono jednego gospodarza. U Alojztgo H o^nia- 
ka, kupca w Podszkiu zabrali Czesi przy  rewi­
ry i 1200  koron steni nlowanych i 100 n :est«iL.- 
plowanych, oraz a s y  g n a  t ę  p o l s k i e !  
p o ż y  c Z'k i, poczcm jak  złodzieja gnali 
do T r z c i a n y  i trzym ali całą noc w arosz ! 
cie. NiłU nie wio powodu, gdyż Hosaniekowi nie 
u asie] i żandarmi dać wyjaśnienia. W Chyżn&u) 
strzelali do Joanny Czerwień, głuchoniemej 1 
zranili jej nogę. W tej samej wsi złapali Macie­
ja  Jan iaka i Macieja Hornika, powieźli do 
Trzciany i gwałtem pakowali na pociąg niby 
doputacyę do Pragi. Obaj górale oparli się je­
dnak tcm/u. W  Lipnicy aresztowano i wywiezio 
co ks. Karm a Machają, proboszoza, b ra ta  ks. 
Ferdynanda, oraz siostrę Józefę liaehajównn, 
dalej poczciarkę i córkę kupca Fisze°‘6 wną. 
W ikary fes. Buroń uciekł do Nowego Targu. — 
m kareg o  ks. Danka aresztowano. W Zubrzycy 
aresztów ano ks. Bryca i ks. M aślaka i wywie­
ziono. Z Jabłonki porwano p. P iekarczyka z 
synem. Aresztowani gospodarze z Orawki i Ja- 
btenki uciekli, natom iast wywieziono dziesię­
ciu w Zubrzycy, 3 z Podwilka, nadto ks. Bar- 
nasiuka z Podwilka i dwóch gazdów z Chyżne­
go. Do Polski uciekli temi dniami naw et dwaj 
starcy sześćdziesięcioletni z Jabłonki chroniąc 
się przed aresztowaniem. Na całej Orawie wio 
pizeciw Czechom Z trudem  powstrzymują roz- 
w ażaiic,jol przed wybuchem.

W odpowiedzi na aresztowania przytrzymano 
/  w Nowym T arga ks. Mojsa, ju-oboszcza z Hali 

gowiec, łupana użhorodzkiogo, znanego czecho 
fila, który tam  przybył, aby w razie posuwa­
nia się Madziarów znaleść w Polsce przytułek 
teraz z innymi politykami i urzędnikairii cze­
skimi. Oto jest czeska uczciwość; proszą o 
schronienie i przemarsz wojsk przez nasz kraj, 
a  jednocześnio gnębią górali polskich na Ora­
lne.

ną *ię częiclą armii a ta k u ją ^ j. Do dnia 19-go’ua połacK Szampanii. Panie francuskie towarzy- M  wywr*  0Ba 8?mo prażenie. Dr Skąp-
  » t w ; 1 00 n nn * * - / . I , bow iem  w  zn sczn f j  częśc i stwor,&\i ten iron ii fc!-*

c z i r w c a  a r m ia  ip o łn o c n a  w c ię t a  2 2 .0 0 0  j e ' . c o  w y jr z ą  n a m  te r a z  &z t u t a j ,  t e k  s a m o  a m e r y k a ń s k i  „  p rsn  c a ły  czas Ly du szą  i  sp rężyn ą  je g o  a k cy l,
» Czerwony Krzyż* i towarzystwo » Młodych ' k tó ra  w  zn aczn ej n n-rzo p rzy c zy n iła  s.ę do ukrócenia

‘ lich w y i p n skarstw a  w  na zem m ieście i d c  ukrócenia
c licży zn y  św ięcą ce j p raw dziw e orgia. O becnie, k ie d y

ciągów opancerzony <3i i wicie innej zdobyczy Chrześcijan*. Obecnie ta  pomoc moralna i opie 
wojennej*, We-dłęg depesz z Oonska oficerowie ka m rteryalna ześrodkowuje się w gmachu se-
i ż o ł n i e r z e ,  któazy się poddawają, twierdzą, że 
dczorganizacya i d ezerc ja  w armii ■czerwonej 
wciąż wizrasia.

R e p u b l i k a  s ł o w a c k a ,
Republika słowacka -wysiała do republiki au  

Sfcro-nieiuieukiej telegram następujący:
Ni emiecko au str/ao k a  republiko!
O parti o potęgę robotników i p ro le ta ria tu  

jzorwonej armii, proklam ujem y Słowaezyznę 
Jako republikę Rad, w k t ó r e j  zastępstwie obej- 
tmijemy panowanie nad wszystkimi niemlecki- 
nd braćmi, uciskanymi przez czesko-słowacki 
militaryzm i trzymany eh w niewoli, k tórzy za 
mieszkają terytoryum , określone i w traktacie 
zawieszenia broni z 13 listopada 1918 roku. — 
Iświadczamy uroczy!sie, ,ż eheemy żyć w  przv- 

jaźm z czesko słowacką republiką, bo celem na- 
mym jest usunąć na zawsze walki narodowe, 
rozpętane przez w o j n ę ,  a  s p o t ę g o w a n e  przez 
czeski imperyalizm, ażeby klasy  pracujące k tó ­
re w? teg impcrymistycznej wojnie najwięcej 
krwawiły się na polach bitew, mogły nareszcie 
życ snczrśUwie. Przez uwolnienie naszego p ra­
cującego Ludu również i dla naszych b ra d  nad 
szedł mement wolności I byłoby dlatego pożą- 
dane nawiązać ścisłe stosunki gospodarczo i 
wspólne rokowania o potrzebnych zarządze­
niach i sprawach. Nie stoimy n a  odmownein 
Stanowisku pizcciw wcieleniu waszych braci, 
ponieważ obstajemy przy zasadzie sair.ostano 
wierna nar o t  ów. Ta republika rad m a tylko je­
den cel; Urzeczywistnić idee światowe między - 
narodowego prolota-yatu.

Podpisano; Jancusek,

P I o p e r a c y jn y  W ę g r ó w .
Mcrawsk* 0=+rawa, 22 azerwca (PAT). Cze- 

ri.c -słowackie biuro prasowe donosi z Wie- 
dnia. że gotowość B< li Kuna do zastanowienia 
kroków  nieprzyjacielskich przeciw Czechom 
jest fałszywą, gdyż na, odwrót m adziarski sztab 
generalny nictyiko ofenzywy nie zastanowił, 
lecz (zgromadził jeszcze wielkie tiły  zbrojne 
■któremi rozporządza, aby dokonać przełomu 
lin i krlejow ej. Do tego celu zebrano pięć ar- 
m 'j. Pierwszą armią kom enderują ludowy peł­
ne mocnik i sze. sztabu genesrainego Politow- 
fiky, dm gą arm ią dowodzi pełnomocnik ludo­
wy Pogany, t r e c ią  arm ią ludowy petitom o cn i k 
1—n ler i szef sztabu geneialuego pułkownik 
Junen , .zw artą arm ią dowodzi pełnomocnik 
Ludowy Hausbraok, pLata pełnomocnik ludowy 
Siedler. Główna kw atera znajduje się w Zje- 
dłowie. Nacizrinym k o m en d an tm  całej armii 
Jest minister wojny Boelim 1 szef sztabu gene- 
ra l ago p 1 ownik StrumpfcM. Celem operacyi 
ma^z.arsi; ich jost zawlaJiiięcie lub przynaj­
mniej przerwanie l in i i  kolejotvei Preszburg— 
Boj min. Zamiarem Beli Kuua jest przede-

Ram na c:eśf son. ł l s t e
Kraków, 22 czerwca.

“Wczuraj odbył się w salach Sukienni ł raut, 
k tóry miasto Kraków wydało na cześć generała 
Hallera i jego armii. Miał on przebieg poważny, 
uroczysty i serdeczny zarazem. Zgromadziły się 
w wielkich salach Muzeum Narodowego wszy­
stkie wybitniejsze osobistości K rakowa dla 
uczczenia wodza, k tó iy  po latach tułaczki po 
oolach bitew przybył wreszcie do ojczyzny na 
czele wielkiej armn. Cale przyjęcie objęte b_,lo 
atm osferą entu*yazrnu i ciepła.

Punktualnie o godzinie 9 wieczorem p rzy b ił 
do gmachu przez główme wejście gen. Haller 
w otoczeniu eałego swego sztabu, oraz genera- 
licyi k r ikow-skiej. Orkiestra Hellerczj ków, k tó ­
ra  otwarła rau t dźwiękami polonczu Chopina, 
gdy Haller w’kraczal do głównej sali, witany 
u wejścia przez prezydenta F e d o r o w i c z a  
i wiceprezydenta B a n d r o w s k i e g o ,  
odegrała zwrotkę ^Jeszcze Polska*. Za genera­
łem HalNrem i jego świtą poczęli płynąć go­
ście nieprzerwanym szeregiem.

Gdy już sale wypełniły się, nrezydent Fede- 
rowicz, który stanął w wielkiej sali w otoczeniu 
starszych cechów krakowskich, trzymających 
buławy cechowe, podczas gdy generał Haller 
i francuscy generałowie stanęli naprzeciwko, a 
wkoło nich w półkole i za nimi ugrupowała sie 
reszta gości —  wygłosił następujące pizemó- 
wienie:

MOWA PREZYDFNTA MIASTA.
Panie Generale! Zebrana w salonach Muzeum 

naiodow-ego Rada stoi. król. m iasta Krakowa 
z przedstawicielami najszerszych warstw eno 
łecaeóstw-a fcrakowFkiego, w ita Cię, Panie Ge­
nerale, piize-z v.sta moje, wyrażając Ci hołd 
najseidecznejsze pozdrowienie. W szyscy skła­
dam y Ci wyrazy głębokiej czci za Twoje boje i 
trudy, zn  Twoje bezgraniczne poświęcenie się 
ala dobra Ojczyzny.

Już w roku czternastym , pod wrażeniem zło­
wrogiego podmuchu wojny światowej, obudził 
się w Tobie duch czynu, co z gwiazdą prze­
znaczenia miał obejść Europę, by n a  czterech 
jej krańcach rozniecać ogniska walki dla obro­
ny oj-ccywny. Pod pomnikiem nieśmiertelnego 
wieszcza narodowego we Lwowie wziąłeś w 
serdeczną opiekę nasze dzieci i zaprzysiągłeś, 
że krew  ich niewinna nie pójdzie na  m a-rre .— 
I chlebm e dotrzym ałeś puzyjaęgi Wodzu żelaz­
nej Bry gady, za co wiem y Twój żolnierz-i-owa- 
rzysz wystawi! Ci pomi-ik chw ały na przełęczy 
pantyrskicj.

Gdy pokojem brzeskim m iał się rozegrać o- 
s ta tn i a k t tragi-kom edyi, w którą pańsl wa cen­
tralne nasz naród wprowadziły, wiedziony du­
chem jasnowidzenia przerwałeś orężem zamie­
rzony finał, wypisując na karkach -wrogów 
ijnianenio polskie* na polach Rarańcay. O.Jt;jd 
jako generał mazowiecki a z ą ta łe ś  się na ruLle- 
żach dawnej o je n w iz n w , by zjednać t a m  dla 
świętej sprawy tysiące cichych a bezimiennych 
bohaterów rodaków-. W lałeś nowego ducha w 
seroo zwątpionego żołnierza polskiego i runą 
łeś na wroga pod Kaniowem, nie dając się 
zw ieść żadnymi układami.

Generale Mazowiecki! Zapraszały Cię w go 
§ei zimne i okrutno przestrzenie Sybiru — 
więc szedłeś tam jak  ongi ojce nasize pod knu- 

tem zbirów rosyjskich. Alo jakżeż gorące mu­
siało być serce Twoje, skoro go lody póinocy 
nietylko nie zmroziły, lecz jakby cudem doda­
ły  nru świeżej energii do dalszej organizacyi 
wojska polbkiego poza granicami kraju. Przez 
Archangielsk do Francyi, a stam tąd na czc'e 
nowej armii do Polski, pod rozkazy Naczelnika 
państwa. Czynem tym  stwierdziłeś wysoko roz­
winięte poczucie koniecznej solidarności w imię 
najwyższego dobra narodu i odraz,u stanąłeś 
na wyżynie obowiązków wielkiego obyroatela- 
patiycty .

Druga sercu Twemju mila ojczyzna — to 
Francya, k tó ra Cię tak  serdecznie gościha. Za 
wielkie czyny Francyi, za jej przemożną opie­
kę nad narodem polskim i za okazywaną nam 
przyjaźń, my wszyscy dziś w ręce obecnych tu  
prtozacnych gości członków sławnych armii 
gen. Hallera, okładamy najszczoiszo wyrazy 
wdzięczności a zarazem obecnych Panów wi­
tam y całem sercem i otwieram y gościnne swe 
podwoje staropolskiem: Gość w dom —  Bóg w 
dom. Generał Haller i jego arm ia inech żyjel 
Sprzymierzonj m mocarstwom koalicyjnym  i 
naszej starej przyjaciółce Francyi cześć! Cześć! 
Cześć!

Fo przemówieniu prezydenta, wielokrotme 
przerywanem brawami i oklaskami oraz okrzy­
kami, zwłaszcza, gdy mewa była o Francyi i ar­
mii francuskiej, orkiestra zagrała -^Jeszcze 
Polska*, oraz »Marsyliankę«. C5dy ich dźwięki 
przebrzmiały, generał Haller odpowiedział w te 
mniej wiccej słowa:

ODPOWIEDŹ GENERAŁA HALLERA.
Tanie prezydencie i szanowni ob] watele! W y­

daje mi się, że za dużo od pewnego czasu s ły ­
szę pochwal, może przedwczesnych, gdy czasy 
są jeszcze twórczości i czynu. Całą moją i mo­
jej annii zasługą jest w iara i miłość ojczyzny 

arm ia ta , k tó rą  ze sobą przywiodłem, wierzy 
ojezjznę kocna. Dlatego przeżyliśmy wszyst­

ko i przetrwaliśmy i -wróciliśmy w 1 DO tysięcy 
mężów. Siła ta  jest do dyspozycyi państwa 
i narodu. Od jej użycia w znacznej' mierze za­
leży przyszłość ojczyzny, a cel tu pierwszy: 
zjednoczenie wszystkich ziem poiakich. W imie­
niu wszystkich żołnierzy moich zapewnić mo­
gę, że żaden z nich nie będzie oszczędzał sił, ni 
krwi. I raczej niech krew tycb żołnierzy polo- 
je się n a  polach bitew, niżby tysiące Polaków 
ulegać miało masakrze na wschodzie I na z a ­
c h ó d  z i e trudności czekają nas nie mało.

mmnryum duchownego, użyczonego przez ks. 
biskupa. Życzyć należy, aby w niej w tej samej 
mierze - w s p ó ł d z i a ł a l i  r o d a c y  
z polskiem słowem, polską książką, a  przode- 
wszystkiem polskiem sercem,

Żołnierz jestem tw ardy i ja, oraz moi twardą 
przeszliśmy szkolę. Dlatego młodzieży naszej, 
tej' przyszłości narodu, życzę przodawszystidein 
twardości w wychowaniu, k tó ra ją  przygotuje 
do czynu. Zbudowany byłem czynami mło­
dzieży, k tó ra broniła Lwowa. O b y  m ł o ­
d z i e ż  k r a k o w s k i  c h c i a ł a  z a  jej 
p ó j ś ć  p r z y k ł a d e m .  Gdy wszyscy prze­
jęci będziemy tym  duchem, o b r o n i m y  
i g r a n i c ę  z a c h o d n i ą ,  o d z y s k a ­
m y  8 l ą s k  G ó r n y  i Ś l ą s k  C i e ­
s z y ń s k i .

Gdy przybyłem Jo  W arszawy, już w tedy po­
zwoliłem sobie powiedzieć, żo trzeba nam prze- 
dewszystkiem z a n i e c h a ć  s p o r ó w  p a r ­
t y j n y c h  i naw et rekrym inacyj wstecz, a 
zjednoczye się w jeden obóz, w czem jest nasza 
cała siła. Dlatego i tu  teraz, dziękując wszyst­
kim za przyjęcie, k tóre nas spotkało, widząc ze­
branymi), ożywionych jedną myślą, wznoszę 
okrzyk: * Niech żyje naród, niech żyje Sejm su­
werenny, niech żyją wszystkie stany!*

ZEBRANIE TOWARZYSTWA.
Po ukończeniu tego przemówienia nastąpiło 

zapoznanie się sztabu gen. Hallera i to warzy- 
szącyrdi mu dostojników wojskowych zagra­
nicznych z. wiŁedstawicielami żyw iołu miejsco­
wego i ożywiona rozmowa. Z pośród oficerów 
zagranicznych obecni byli: francuscy genera­
łowie Charr:oux i Mouriot, yułk. Perchenet, szef 
sztabu g°n. Hallera i pod,p. AUegrini, jego za ­
stępca, dalej podp. Noel, oraz pr.dk. Jagniat- 
kuwski, znany i Krakowianom Polak, oddaw 
na znajdujący się w  służbie francuskiej, pod­
czas obecnej wojny w iełokrotnie odznaczony 
na froncie, k tóry  znajduje się w armii gen. Hal­
lera jeszcze jako nataralizow any Francuz. Da 
lej przybyła m isja  krakowwka włoska z pułk 
Gagginim na czele i przedstawiciele misy i ame­
rykańskiej, J . D. Sbanahan i kap. Hair. Źe szta­
bu gen. Hallera podp. Nieniewwki i Iwanowski, 
oaaz generalieya krakow ska, gen. Symon, So­
bolewski, liaseek i, Zegadłowicz, Zapalowicz, 
Gąsiecki, pułk. Josse, szef sztabu Ozykiel i t l

Oprócz pre/,ydyutin m iasta obecna była w lęk 
szość radców miejskich, biskupi ks. Sapieha, 
Nowak i kapituła, rek iO T  ks. dr Sieniatyoki i 
cm y  sonat uniwersytecki, naczelnicy w-szyst 

kich władz i instytucyj w Krakowie, rezydu­
jących, bawiący w Krakowie posłowie do Se; 
mu, reprezentanci świata naukowego>, prasy, a- 
rystoliracy i rodowej, finansów, włościanie z ra ­
dy powiatowej krakow skiej itd. —  razem prze­
szło S00 osób, w tern bardzo wicie pan, kaóre 
niezmiernie prayczyniły się do uświetnienia i 
ożywienia rautói, iwzcdcww.ystkicm przyjmu­
jąc, baw iąc i oprowadzając wojskowych ua 
szych gości —  swoich i zagranicznych.

Przez ca ły  czas praw ie rozbrzmiewały dźwię­
ki orkiestry Hallerczyków, ulokowanej w sali 
rzeźb pTzy wejściu. Wogóle nastrój rau tu  był 
miły, swobodide przechadzano się, rozmawia­
jąc t ożyw ieniem  Kv pofer/oi-zonycdi k ólkaeh , po  
wszystkich salach W dwóch były zastawiono 
stoły z herbatą i ciastkam i. Gościom rozdawa­
no przygotow ane przez zarząd Muzewm Naro­
dowego k a rty  z  reproduKcyarni arcydzieł w 
niem się znajdujących, zaimprowizowano też 
księgę pamiątkową dla gości, w której pierwszy 
wpisał się gen. Haller.

Zabawa przeciągnęła się znacznie potza pól 
noc, pozostaw iając u  wszystkich uczestników 
mile wrażenie.

STANISŁAW STWORA. * "

M I A S T O .
Żródlo zla — sieulisim zbroditł, 
kwiaty bujne obtudy i pychy, 
jarmark, gdzie w zgiełku przechodni 
władztwo święcą: majchry i wytrychy!

Bękrrl kultury i cywitizacyi, 
strasznych rzeczy, jakich grzech jcsl wiastę, 
a które Bóg znienawidził 
I nazwał je: K I a STO.

Celem nresulow aaia aałdadt nrcslmy o mo- 
lii«!e R*jwcw!Ś«ic!3r« odnowifcide oreoisnierafy. 
vVanr*.kł prewomsraty łanusazeitone 34 w aa- 
cłówku dzienniki

»

»

wszelkimi środkami.

OffllOTOBfl sf8i!Z!j:;a przEda
czerwca (Tełef. pry w.) »Acht- 

l hr-Biatt* donosi, ze w najlłiższych dniach 
rozpocznie .ę kombinowany arak  Czechów,
Rumunów, Słowian południowych, Francuzów i 
Anglików przeci w Węgrom. Pisma wiedeńskie 
pc rtewają,; powyższą wiadomość, wyrażają, 
nadzieję^ że akcya iroalicyi przeciw Węgrom 
pizyCijni^ *ię óo także do uspokojenia komu- 
m staw wiedeńskich.

\ hotlitpl petf Kressztatian
Londyn, 22 czerwca (PAT). Biuro Reutera- 

c ; 1?! * ^  łtr^u sz tr t Sto1 w ogniu, c n o u z i e  iruunow i czwiają na.s m s nnuo,
m ' , f‘ 7  o olsze wicikich wywiesiło b ia łą 'a le  p rz e z wy c I o ż yi ay je, byle tylko arm ia c z u-
£ agę, wypłynęło z fortecy i poddało się Amdi- ' '
kom. Fort K rasnaja Górka poddał się i um o­
ż liw i wojskom północnym szybki przemarsz w 
Wronę PoŁerkofu. A rm ii przecrwrołszewicka ^
gos» -a s sz y ją c  na  całym froncie. W ojska ' Nie brak  natom iast mojej armii poparcia ob
lach ó  n ? 1paT » ib aSnCin £ i0 le ' i a  f ok7 B.iow3/ ®ych- W  Pierwszym rzędzie tow arzyszyła nam j v- „ ystl;ic lł K o m itetu  w sposób, wyrost dc-
  D  ̂ zrewoltowały i sta- pomoc i opieka Francyi, począwszy od b itew •; prymujący. N iew ątp liw ie  i wśród szerokich sfer pu-

urzą!zeń  d l i  ta rtak ó w , cegielń 
Co.zeló t m łynów. S  lokom jbil używ anych,

pomp brdow ianych, wężów gum owych. B l f J  X Q  S j ? 3 , W > A X X  I  P j R Z Z B O S O W  U J E  SZ8WSk3 21

ł a  z a  s o b ą  i m i a ł a  p o p a r c i e  c a ­
ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  Żołnierz bo\iiem 
z pewnym żalem n i e  w i d z i  z a  s o b ą  
s w o i c h...

K B O K I K A .
Kroków, 22 czerwca.

Jutro, dnia 23 czerwca 1919 r. 
ASYGNATY 

P O L S K I E J  POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ 
nabywać można (po potrąceniu procentu):
00 marko we, koronowe, rublowe za 98‘22
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1000
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za 4 9 i‘l i
za 982‘22 
za 4911‘1 1
za 9S22*2°-

0 3 R 0 T  HANDLOWY W  I OLSCE. Biuio prasowe 
niiiiiFtcistwa i.prowizacyi sekeyi dis ziem byłego ża­
bi ru austriackiego w Krakowie, ogłasza:

'Rc zp^rządzenicm Rady mini drów ogłoszonem w 
„Mi wtórz* Polskim11 z 2i> maja br. postanawiono: 

Art. 1. Ruch wszelkich towurow w obrocie handlo. 
wyui nomicdzy t Królc-tre.n. Kongresuwcm, Galicya, 
Siiiskicm Cieczyńskira i Ks Poznanskicm wolny jest 
od pozwoleń państwowej Komis yi przywozu i wywo­
zu. Art. 2. Obowiązujące obecnie przepisy w sprawie 
cgranicŁcnia ruchu towarowego wewnątrz kraju pozo­
stają nadal w mocy. Lrr 3. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w iycie z dniem jego ogłoszenia w „Monitorze 
Pilskim".

Jako wyjaśnienie dodaje się. b. Królestwo Kon
gresowe, Galicy a, Śląsk Cieszyński ł Ks- Poznańskie 
ma być j ejmewane w kwesty! obrotu handlowego to­
warów- podobnie, jak oi rot w Galicy i. Komisja wy- 
wężu i orzywozu zajmujo się jedynie wywozem poza 
grarice jiańttwa polskiego.

Z KOAIHE1L DLA ZWALCZANIA LICHWY. Na 
estatmem posicdzciiiu Komitatu dla zwalczania lichwy 
zakomunikował jego członkom przew-odniczący Ko 
mitetu mcc. dr Skąpsk weść bardzo niepocicszającą, 
o swojej rezygnacyi. Wiad imość ta oddziałała na 
wszystLich członków Komitetu w sposób wprost dc

działa ln ość kom ii Stu znaeziiŁO sit, ro zszerzy ła , k ie d y  
n  aczeln e  je g o  ja k o  czynn ika w  a k c y i an tidro iyżn ia- 
n ej w zrosło, k ie d y  działa ln ość ta, z a rzy n a  w y d aw a ć  
ow oce —  ustąpienie dra S k ą p s k itg o  b y ło b y  poprosi u 
ciosam  d ia  istn ien ia  te g o  je g o  w łasn ego dzieła. T o  
ti ż o p ic ia  publiczna sp o d ziew a się, że ta  d e e y z y a  Jra  
S k ąp sk ieg o  n ie je s t  ostateczna, żc  n ie zc tlic e  on opu­
szcza ć  w fcinego posterun ku p ra cy  społeczn ej, który 
sam  stw o rzy ł 1 k o lo  k tó rego  zgrup ow ał ludzi dobrej 
w oli i  i e  pozostan ie  n a  nim. aby —  c h o cc y  11. o ze 1 
u s:e 7erbLiem  u la sił w ła sn ych  —* słu ży ć  sp iaw ie  pu- 
h liezn ij, ja k  dotąd.

L W O L N IE N IE  OD T A .K S Y  K U R A C Y  JN E J . Z  R a d y  
szkoln ej k ra jo w e j kom un iku ją: N a  sk u te k  starań  mi ■ 
i-iittfi, tw a  w . r. i o. p. zakom un ikow ało m inisterstw o 
zd row ia  p u blicznego pism em  z d n ia  10 m aja  1J13 r 
Nr. 1ÓG80/19, i i  n au czycie le  i naue? y c ic lk i szk ó l po 
w.-zoelfflych m iejskich i z ie jskieb, zaopatrzen i w  leg i 
tym acye. w-ołni są  w  pański ow ych  zakład ach  zd n .;''-  
v  y c h  iRitsku, C ied io cin k u , K ry n ic y )  c J  op łaty  ta k sy  
1 u racyjn ej w e  w szy stk ich  oe,cm ach letnich. P o ża li m 
w sezi iił h I i TIT-cim (od 15 ła ja  do 30  czerw ca br, 
i od 15 sierpnia do 1 p a zd zie n u k a i m iejscow e za rząd y  
za k ład ó w  ty c h  będą w y d a w a ły  bezpłatn e b ile ty  ką- 
jńelow ę ofoboiu p o w y ższe j L a te g o iy i, polecan ym  przez 
iiisp-cktołów Ezkolnvck rk ręg o w y cn .

E L E M E N T  A R ZE "l K S L \Ł K I D LA  Ż O Ł N IE R Z Y . —  
O trzym u jem y n astęp ującą  odezw ę: W  zaborczych  a r ­
m iach żołnierz polski ży ł i g in ą ł bez p rzy ja ció ł i opie­
ku n ó w  Nikt mu nie d a ł eh mentor za  ani ukoclm ncj 
p o lsk ie j k siążk i. E lem en tarz j p ierw szą  p o lsk ą  k s ią ż­
k ę  ry ce rz  nasz i tu łacz  winien otrzym ać z k o ch ając” , h 
rąk  braci 1 sióstr. P rzy sj ła jc ie ż  ulrapionnm u żo łn ie ­
rzow i, co  w  d ługieb 1 'bezsennych ro c a c b  p em i straż 
u  starych  gran ic  R zece, pospolitej. S e k e y a  prasy i  pro­
p a gan d y  arm ii gen. Hallera, tw o rzy  ruchom e biblio- 
te c zk i, n atych m iast na fron t w y sy ła n e  d la  u żytk u  
b o jow ych  jedn ostek  lia sto ł armii. D ary  przyjm uje się 
za  p ek w ito  runif iu odbioru w  k się g a m i G ebethnera 
i S k i K l ik ó w .  R yn ek 

O P R Z E W O D N IK Ó W  PO K R A K O W IE . T ow arzy . 
shwo I rajoznaw ! ze i K o lo  V  T . S . L . razem  p oszu kują  
in teligen tn ycb przew odn ików , m o gących  oprow adzać 
w y c ie c zk i po K ra k o w ie  i  o k o licy . K eilektanci zofliicą 
zg ło sić  sic osoniscie lu b  p o d a ć ' sw o ad resy  do d ia  
ELolarzewicza. K a rm e lick a  u3.

E E Z P Ł A T f. i  AŹIBLJ A l  ARYUM D E N T Y S T Y C Z N E  
O. J a c e k  M isiak, p rzeor K onw en tu  O  B on ifratn 'w  
w  K ra k o w ie  donosi nam . C ez w zg lęd u  n a  bardzo 
trudne p ołożenie, w  jakiem  zn n jd u / m y  się od la t 
b ez m aia  pięciu sku tkiem  za jęcia  n aszego  szp ita la  
n ajp rzód  p rzez w o jsk o w o ść  a u stry a  k ą , n  następnie 
polską, pragn iem y nie u sta w a ć  w  ch a ry ta ty w n e j d z iv  
ła ln cści. W  ty m  celu  otw orzyliśm y u biegłego  roku  
w  ufcikacynch K o n w en tu  p ro w izo ry czn y  szp ita lik  n  
20 łó żek , *a obecnie pow ięłcszyliśn .y 1 zreorgan izow ali 
w ed łu g  . o s ta tn iJ i w ym agań  irn.uki i h y g io n y  istnie 
ją c c  ju ż  daw niej bezpłatn o am buifliorytim  d e n iy sty c z  
r c ,  pew nersj-w szy k irro w n irtw o  sile fachowrej p. dro 
w i L u d w ik ow i G rab ezakow i.

M am y niepłonną n adzieje, i e  a m b n la icrj um to  sta- 
r ie  się praw dziw ym  d o b io d zie jslw em  dla osób ze sfer 
mniej 'za m o żn ych  .a k  K ra k o w a  ja k  i okv>łicy, gd yż 
w yjęi iu zębów  dokon u je się w  niem  bezpłatnie, p rzy  
plom bow aniu za . zębów  z.cra ca ją  p acycn ci ty lk o  k o ­
szta  m atcrya łów .

A m bulatoryum , m ieszczące  Się w  n aszym  k lasztorze  
iiiiea K ia k o w s k a  43 , otw arto je st codzicnnio, nie w yj- 
rcuj.ąa niedziel i św iąt p ize d  oaludniam  od  godąuny 
p Id, a  po południu od 2— b. —  Fr. J a c e k  M i­
s i a k ,  przeor.

M IE JS K IE  B IU R O  A PR O YY T ZA C Y JN E  zaw iadam i-g 
że  konsum enci, k tó rz y  z pow odu braku  ry żu  w  skle 
pach m iejskich i rejon ow ych n ic otrzym ali p rzy p a d a , 
ją e e j im ra c v i n a  £7 ku pon  le g ity m a e y i zbiorow ej —  
m ogą ly ż  o trzym ać w  sklep ie  ntrejf-kiia p rz y  plaon 
J: b k n o w ik ic h  B (Lala) w  dniu  23, ?4  i  25  b n .

R ó w ro cześn ia  p odaje do w iadom ości, że  o a  ponie- 
ck „ ilk u  2a bm. w y;daw ać będą ty lk o  sk le p y  m iejskie  
po 1 pu delku  za p ałek  n a  rodzinó w  cen ie  lń  b a l. ta  
puuelko z ł  cd ła cztn iem  od cin ka  gó rn ego  Nr. 5  le- 
g ity m a c y i zb iorow ej.

W reszcie  w y ja śn ia  B iuro  ap row izacyjn c, że  d la  k i ­
w ali rów , k tó ry ch  legitym ncy c m e p osiad ają  od cin ków  
im m ąkę. w y d a ją  sk lep y  m iejskie  smarne n a  górn y 
m .fjn - j' Nr. i  ic .o tyn o ic-"  zb iorow ej.

Y ik cń cu  zaw iad am ia się, że m ąkę da w yp iek u  chleba 
n a  n astęp n y  ty d zie ń  n y d ą ao  ju ż  p iekarniom  rejono- 
ifym.

O S T A T N I T Y D F IF Ń  D R A M A T U  IM. S Ł fiW A C K IE - 
U.O. D zisiaj po południu po ra z  osLatni w  tym  se z o ­
n ie „ K r ą g  in tcrc fó w '1 * pp. S a k k ą , K am M aką, Ziu- 
łiósd ą, ]’,(iiii7.ą. B ia łk o  wskni-, ł ,c s z c 7.yńskim , Miar c z y  li­
ski 111 1 Szym borskim . Ś w ietn a ta  sztuk: osiągi," w  tym  
tezo n ie  n a jw ię k szy  su kces, dochodząc, lic z łiy  22  p ow tó­
rzeń; w ieczcrcm  ló w n ie i  po ra z  ostatni „R z rc z y w i-  
stu ść1- 11 G c rc z y ń sk iig o .

F r r y s z ły  ty d z ie ń  k o ń c zą c y  b. t-ezon zap ow iad a  3- 
ki otue p ow lórzcn io  „(Jłupii go  J a k o b e 14. gran ego  a o  
tą d  zaw sze  p rzy  w ysp i7.edar.ej sa li, ju tro  (pon fedzia. 
łck  £3), we środę 25  i w  eobotę, 2» I „1. ot i z  pow tó 
rzenw „N ic b o s iu ij k e m e d y i"  (w torek 2 ł), k tu ra  doszła  
do 34-Ertu p rzed staw ień  i w  p ią tek  27 bm. „P an i C ho­
rą ż y n y "  po rsw 13.

Z a k o ń czy  sezon w  n ied zielę  £3  bm. w ieczorem  „ W y ­
zw olen ie1 5 . W  1’sp iaóskiego.

WALNE ZGROilADlEI-.^ KRAKOWSKIEGO 
TOWARZYSTWA ROLNICZEGO wyznaczone pierwo­
tnie na dzień 1 łipca br zostało z p«owodu ważnych 
przeszkód odroczone. Zwołanie odroi zonego zgroma­
dzenia 7FU>itrzrne jest n a  15 lipca br., o czem pp 
delegaci zostaną jeszcze osobno 1: wiadomieni- 

Z UNIWERSYTETU JAu.ELLONSMEuO. P, Anna 
M o r g c n b e s s e r ó w c a  nulem 1 Krakowa otrzy­
mała w UniwcrsytEcie Jagirll. stopień drklora filozo­
fii. a pp. Aleksander T a r e k  redom z Soniny. komi­
sarz targowy magistralo. Jan L a j d u g a , porucznik 
13 pp. rodem z Kaszowa i Loon F r t m rodem z Prze 
myślą otrzymali stopień doktora praw 

LICHWIARZE KAWIARNIANI. Aresztowani za li­
chwę kawiarnianą hawiarze krakowscy broszki 3wicz 
i Nicdzialek został: wczoraj po ukończeniu śledztwa 
p« lił-yjiif jw* odstawieni ii» sądu okręg, karnego.

T R A G IC Z N Y  W Y P A O B K  N A  D W O RCU . Z  w a g o  
nu jiociągu  w e jsk o w e g o  w y c h y lił się w e zrra j rano 
1,1 dw orcu  t. zw . p rzeto k ow ym  w  cza s .e  ja z d y  żo ł­
nierz nieznadCŁO la z w A L a  i u d erzy ł g ło w ,, w  słup, 
s tc ją c y  m iędzy dw om a toram i. U derzcm e b y l i  tak sil­
ne, że żo łnierz poniósł śm ierć n a  m iejscu W ojsk o w a  
trur.ia ika  p r/er iozła  zw ło k i z  zupcłu ie  zm i_żdżoną 
g ło w ą  do szp ita la  zułogL 

W y b i t n i e j s i  k i e s z o n k o w c y ,  w  ..statm ch
dw óch dn.acb zgL-Pzeno w ie lk ą  ilość  k ra d zie ży  k ie ­
szon k ow ych , pop ełn ion ych  p rzew a żcie  c a  dw orcu  luo 
w  i .o z c c h  tr:u .,w ajo\vych p rzez złodziei, p rzy b y ły ch  
d'> K ra k o w a  głów n ie  z Kongre.jówdd. M iędzy hmerai 
skrad zion o J . Sehm elzow ' 10.060 K  v  jedn ym  oai.k- 
iiocio ora* 2J &5 mairek. K a p  Z ygm  k r j  izć in ick iego  
ck adziono n a  sumo 12.000 K , red. K . Irzykow skiem u  
zabrano l ir t fc l  z 9000 rnarkam j i  le g ity m a cy ę  kole- 
j i. ą a  W ł. G łow ackiem u  1.500 K .

V  zoraj aresztow ano F r. B cn atow icza , k tó ry  w  wo 
t ic  tram w cjo w yn i sk rad ł jakiem uś w ieśn iakow i 4 000 
li P ien ięd zy tych  ju ż  ni j znaleziono, g d y ż  —  eo się 
zw y k le  zd arza  —  p od ał jo  wspólnik- wi, k tó ry  się 
sz y i ko  ulotnił.

.K R A D Z IE Ż E . D o m ieszkania R osenbłum a p rzy  ul. 
L w ow ski*] 1 p rz y b y ły  dw ie s io stry  C zu h o w j , p o­
k ra d ły  tw a  ro -n c  rze czy . W  chw ili, g d y  w yn i . i ły  
skradziono p rzed m ioty  zo sta ły  p rzy trzy m a n e, jedn a 
*9 zło d zie jek  7dedała je d n ak  z b ie lz .  Z a  liczne i.r.idzie, 
t e aresztow an o n ało go w y ch  z ło d zie jów  k o le jo w y ch  
J . C iapu tę i J. K o rp a k a  

ZA M A C H  S A M O B Ó JC Z Y  N A  C M E N TA R Z U . W czo 
raj p o godz. 9 w iecłorem  w ezw an o p ogotow ie  ratu n ­
k i w e n a  cm entarz ra k ow ick i, g d zie  zn aleziono w iją ­
cego  się z  holu 25-lc ln ieg o  M ie czy s ław a  G., k tó ry  i  
pow odu zaw od u  n i l  * n e a o  ta rg n ą ł sie n a  1 w e  ży c ia  
p rzez z a ż y c ie  fcublimatu. P o  zasl osow m iu w sk aza n ych  
środków  przew iezion o decperata w s,anio  ciężkim  do 
szp ita la.

Yi L A M A N IF  D )  w o jsk o w eg o  szp h a la  epidem icz 
reg-o w  gm achu  OO. B on ifratrów  ru K aźm ierzu  w ła­
m ali się  ] rzez zak ratow an e  okn o nieznani złodzie je  
i sk rad li z m a ga zyn ó w  szp ita ln ych  bieliznę w arte (ci 
k ilk u  ty s ię c y  kc-ron. W łam yw acze  w yn ieśli bieliznę 
d( ogrodu p< d m ur i przorznoin ia  na ulicę.

ZFM D 1 A ł,A, S Tii J \ C  W O G O N K U  w  biu rze chle- 
bow em  p rzy  u K a rm e lick ie j 40-letnia Fr. G rądzieloka, 
eicrj. 5ąco n a  w adę serca. Zr1 w ezw ano p ogotow ie ratun ­
k ow e, k i fire po p rzyw rócei iu p rzytom n ości p rzew iozło 
ofiarę m iłych  stosu n k ów  do szpitala.

•-»  * ■ i
O SŁAWA NA STRONIĄCYCH GD WOJSKA. W

czasio clJaw y, jak ą  urządziła onegdaj vr nocy poli*, 
cya na  Każmicizn ca popisowymi, uchylającymi się 
od pobc.łu, |og lądn ięto  także do kaw iarni Wasąer- 
rncm.a p izy  m. >!iodoivej, gdzie właśnie gi iii w k a r ty  
lóżni panowie. Zauważywszy', że są otocz :ni przez pa-.. 
licyę próbcwali u .iecz fi przez drzwi kuceenn-,, jeacą  
chciał naw et wyskoczyć przez okno vx I piętra), czeą 
mu ] rzeszkodzila poli y a  i stwierdziła, i< 20 jest %  
wieku popisowyra. Oddano ich władcom wojskowym^ 
icsztę zaś karciarzy odstawiono „pod Telegraf11. 1

V /KRYCIE WIELKI 2U KR ŚDZIE2, KOLB JO-' 
WY OH. Na tlący  ach w Szczakowej 1 Trzebini włfr* 
mywano się o l  d!uższ**o czasu do wozów kolejo­
wych, przeważnie przychodząc., cli z zachodu, np. * 
daiairu am erj kańsium i iub ° Włoch * maleryami l  
instrum entam i muzycznymi. Z tego powodu p rzep rt, 
wadziła onegdaj S tra i ruchom a k o B jjw t u w izy ę  tr, 
nńeszkaniacfi kolejarzy, podejrzanych a popełnienie 
kradzieży. Również pizeprowndzono podobne rew iry* 
w Ciężkowicach i Szczakowej. W ynik rewizyi byl nad 
spodziewany. Znaleziono w  kom órkach, a -  piecach I 
w  p i ścieli ukry te  g ielkie ilości iedw abrj, sukna, no. 
wych ubrań amerykańskich, m ydła toaletowre, flober 
ty. rosolw Tiy i naboje do lich, pług stalow y kosy, 
piłki, ł< pały , gwoździe, trąbki, klarnety oraz inne in-j 
■ tn u n c id f miizj-cano, pudła z nożami, widoicami i  
łyżkami, naczynia gnehenne itd. Znaleziono równic* 
wiele książek, k rad .ionych  z transportów  warszaw- 
skich. Straż kolfjcw a spisuje obecnie skonfiskować* 
pii.idnuoly i przenosi jo do Tr7.ebini. . <

W y b ij/o  przy tej sposobności kryjów kę, w k tórej 
sihiiwano dw a Lale bielizny am erykańskiej ora* sukno 
bilardowe w artości 250 01X1 K, skradziona niedawno (  
w 07 u k t lejowego w Trzebini.

Wielka ilość ^kradzionych rzeczy zdołali złodziej* 
już sprzedać paserom w Krakowie. Rod zarzutem t>i 
działu tych  kradz cżaeh aresztow ano -T Pachowr 
fcki :go, i’. Chechelskicgo, J. i A ćollysykó.w, J. ?*, 
T,lika, 8. T iętaka, F r Jam roza, G. Barai_-;siego 1 !>'. 
Szyreca. Stwierdzono, żo spraw cy kradzieży żyli nać 
*1 on i jeździli do K rakow a, gdzie trwonili p ieniądz: w, 
pierwszorzędnych kaw iarniach i re=iauiacyach. Zay 
lm.waii tię  także przemycaniem skradzionych tow a­
rów do Ni._mk-e I Uiiich t

P R A G N il NIE TYTONIU. W dniu 22 listopada 1914 
reku  dowiedzieli się dwaj wyrobnicy kolejowi Wiady* 
staw  Grcbeiny i Mi :hał K ubas z Kłaj: żc r ra ca jąc j 
z Ukrainy zdemobilizowany zomii rz Wojciech Augtł- 
siyrow icL zatrzym ał się .» d rc izo  do Stanisławie a  
niejakiej Sumarowej, sjortcy K ubasa w K łaju, gd-zk 
złe żyd pakunki, w których  m iał się znajdować ty toń . 
Obaj udali się pod nieobecność Sumarowej do jej 
mioazkama, skąd  zabrali kułcrek  i plecak, żc Lnicna 
i ŁauietJi do Lłizkicgo lasu. T u  juduak wyśledzeni 
wczas p.rzcz Sama]’ow ;p, wyjęli ty lko 3 kg. słoniny, 
Ale- nic dali za w ygraną. D9brawr«y sobio jn zez* 
W ojciecha Grobelnego, brata W ładysław a i W ładysła­
wa W ojtowicza zaczaili się, Wójtowie* uzbrojony w 
karabin, a  inni w  palki w losie, a  g-ly n a  gościńcu 
przejeżdżała tura, wioząca to łn ierza do Stanisław.a. 
wypadli* z lasu  i okrzykiem „lla łt! ręce do góry!* 
zatrzym ali furę. W ojtowicz przyłożył lufę karabinu 
•żcłr/crzowi do piersi, a  inni znieśli z wozu kuferek « 
plecak, poczcm się w -zyscy odóalilL

O beu.ie odpowiadali przed trybunałem  sądu p'7.y. 
iięg lych w K rakowie pod prz.sw. r. dra Kossakowskie.
. . .  n U „ - v  . 1 1  n  • „  l . i  1,  .1-  i ,  l \  1 n  1 I ł - s l i n i ł  i . r A n o l n —  * L  T l .

je szcze  za  k ia d z le ż  sk rzy p iec  i  m andoliny z zam kn ię. 
te g o  m iejsca  n a  sta eyi kolejow e; w  K ła ju . Oskarżeni 
1 w y ją tk iem  K u b a sa  p rzyzn ali się Jo rabunku, mó­
w iąc. że d łu ższy  c za s n ie  m ieli ty to n iu , a m ając taką  
sposobność z d o b y c ia  go  nie m ogli się oprzeć pokusie. 
C o  do k ra d zie ży  słon iny, to  Y /iad ysław  G robeln y ł  
K u b a s nie p rzyzn ali się  du wany.

W  piostęiu.waniu dow odow em  stw ierdzone p rzesłu­
cham i m św iad ków , ja k  i zeznaniam i w spółoskarżo- 
n y c li, że  K u b a s b .a l u d /ial w  rabunku i źe  W ład y­
sław  G rob eln y i K u b a s  ukradli z p leca k a  3 k ilogram y 
sk n in y . L a w a  p rzy się g ły ch  p otw ierdziła  w szy stk io  p o ­
staw ion e 1111 p ytan ia , poczcm  trybu n a! sk a za ł W ojlo- 
w ieża  n a  3  l.ał a  ci, ..k.ego w ięzienia, obu Grobelnyrł> 
po 3  i pól la ta , a  'K ubasa a a  2  i  pól lata  cie-k in g* 
w ięzienia. U w zględnion o am nestyę i  itrcs.it śled czy, 
K u b a ta  bronił adw . d r M ikiew icz. d a lszy ch  o s k a rż *  
n y ch  obrońca dr S zy m c z y k  O sk arża ł prok. Jaw o r­
nik.

Z k p a i n .
P O iE G N A M E  Ź L L A Z O W S K IlG O  I CHMIELI# 

S K liiG O . Zc L w ow a donoszą: W  pon iedziałek  że­
gn a li a rty śc i w  sposób u ro c zy sty  u s y p u ją c  g o  d yre­
k to ra  aei ijy  n a su  j R om ana Ź, ła zow sk iego . P o  trzecim  
ak cie  „IIo rE iiy ń siiie g o "  w y sz li na scen ę w ^ zjsi y  a r ­
ty ści, artystki," c r a i  persom .1 le ci Bieżny. D o że la z o *  *
ikioo-n „i /. . „O 1, r,t'r‘7'i'n n. Iv;iruiliat;>. niuh;riS7.aa

Licgłogo toku  p rd żw ig n ą ł scenę n aszą  i  podniósł re- 
p e itu a r  dim r alyc-zny.

G łęboko w z r u s ic a y , o d p o w ie lt ia l Ź ciazow sld , dzlę- 
k u ją c  w  picrw ezym  rządzie  w szystk im  artystom  za 
w sp ółp racę  1 pom oc. D ążeniom  je go . je g o  a m b ie y a  
b y ło  m d ż w ig n ię tie  scen; lw o w sk ie j, o raz tro sk a  i W  
lcp ertu aiem  lodzim ym . W yp a d k i w ojenno nie pozw oi 
l i 'y  w s z y s t lic h  p lan ó w  p rzc^ row ailzić, w Im z dym  1 *  
7io och cia  do p ra c y  b y ła , b y l też i  za p ał w śród  a rty . 
stów , k tó r z y  z catem  p ośw ięceniem  w y trw a li n a  s rych  
strwcwJM tńrh. P o d zięk o w an ie  n a le ży  się  rów n ież pm 
bliczm  ści za  pop arcie  i  p rezyd yu m  m iasta.

i i '  7je p lv  się  d łu go trw ale  hu czne ok lasid , n a  seenf 
p o czę ły  tl'ę  zy p a ć  z  ló ż  k w ia ty , złożono liczn e w ieńct 
1 b u iiie ły .

S erdeczn ie rów nież żegn an o w y je e d ia ją c i g o  d ł  
WaTS7.a w y  p. C hm ieliń skiego. P rzem ów ił do u iogo p. 
t>kcrnicki. w y ra ża ją c  n adzieje, i i  w n et p ow róci do 
L w o w a , g d 7.ir ty le  la t  p racow ał. 1 tem u a rty ście  ni* 
szczędzon o ok lask ó w , k w ia tó w  1 w ieńców .

D E L E G A T  D iiM K I N A  W W A R SZ A W IE. W  t y - i .  
dniach p rzy b y ł do W a m a w y  p. M. A kajo m o w . h  
u rzęd n ik  p o licy i ro sy jsk ie j w  W arszaw ie  i b. redaktor 
„W u rszaw sk ieeo  Dnie w n ik a". P .  A . p rzy je ch a ł podob­
no ». N o w o cic rk a sk a  _ m isyi ja k o  d elegat generała 
D enikin a do rządu jm lskiego.

POSADY NAUCZ 'CIEl.SFlEnY a  KkÓLESTWIE 
Z a rząd  g łó w n y  Z w ią zk u  p o lsk iego  n au czycie lstw a  
szk ó ł p ó w szeth n ych  otrzym u je  wdele zap ytań  c z y  1 
ja k ą  d rogą m tżc  nauczyeieln*w o starać się  o p osad y 
w  b. K ió le s lw ie . N ł  za p y ta n ia  te  od pow iadam y: 1 1 
sa d y  w  b. K ró le stw ie  ob sadzają inspektorow io szkoln i 
pi i-żczególnych okręgów , anga 'U jąć n,* w łasn ą rękę  
s iły  r  a u rz y ć ic l-k ie . W y k a z u  w a k u ją cy c h  posad niem a. 
S tąd  nic rm wróść zo ryen tow a n ia  się, g J z w  i ja k ie  są
f  c^acly. C h cąc  'ta r a ć  się o p o ia d ę  n J c z y  w a ics c  po- 
tłanii drogą ałużboTrą 'io  iiaspekto’, szk oln ego  upa­
trzon ego o k ręgn  (r ie  do  R ady szkoln ej okręgow ej), 
al.ic je że li niem a up atrzon ego okręgu —  do B :nra 
pośredn ictw a p ra cy , K rak ó w , P is z to w a  1, razn aeza- 
jąc  jed n ak  w yraźn ie  ja k ą  posadę się przyjm ie. V. ?v 
runki bc wiem w b. K ró lestw ie  zc  w zględ u  n a  brak 
bu d yn k ów  szk o ln ych  i m itszk a n  ępo w siach) są  trud­
no.

B A N D Y C K I  N A P A D  W  W A R a.T A W IE . W czo ra j 
ok o ło  godz 11 przed południem  w  domu pr*y K r a . 
kew skiem  Przedm ieściu, w oficyn ie, n a  sćuodach pro- 
w a a z ą c y c h  do b iu ra  s e k c y . upraw y gruntów  pudmiej- 
skie!? d w aj b a n d yci napadli n a  k a sy e rk ę  tego ż biura 
nir są c ą  w  tece  10 .0 0 0 m arek. O pryązkow la rterorvzi - 
w ali k a sv erk ę , odebrali je j pieniądze, dali d n a  strza 
celem  odstraszenia śc ią g a ją cy ch  bnlzi i w yb ieg li n. 
id ice. p eczem  w sze lk i ślad po nich zaginął.

D A R  D L A  U N IW E R S Y T E T U  P O Z N A Ń S K IE G O . —  
J a k  di nosi ..G oniec W ic kopniaki14, A u g u st hr C iesz­
ków sk i z W ie :7tn k -y  ofiarow ał u n iw ersyteto w i po- 
ziiSit? kU-mu m ajętność swą. Zal kow o.

P O L S K IE  K Ą P IE L E  M O R SK IE . „T a eg lich e  R u nd . 
sc l.au " donosi, żo pew ne pols! 3 konsorcy m zakupiło  
od  iM emca v . Sonuetzogo dobra rycersk ie  K o libH , 
ra  cenę 2  m ilionów 3U0  ty s ię c y  m arek. D obra te  leżą  
tu ż k o lo  S obót (Zo.ppot) i szeroką ścianą p rzypierają  
d j  n a b rze ża  m e n a  P o lsk ie  kon scorcyutn  zauueizs 
Zak.ż'*ó tu  kąpieli* m o rs k i, k on k u ren cyjn e  d la  kąp ieli 

- S obotach . „T a eg b ch o  R unuschau11 skarży  się  «# 
S o b o ty  tra k to w a ły  eszcze orzed w ojr.ą  o  tu p u o  t y c i  
dóbr, ik ia d y  jed n ak  nie d o sz ły  ao sk u tk u .

K A T A S T R O F A  W  K O Ś C IE L E . Z  Ł u k o w a  don oszą 
ped d atą  19 bm.: D n ia lf* bm. częśc  muru. o k a la ją ceg o  
k 'ś e ió ł  0 0 . B ernard yn ów , r a n iła  w  czasie  k azan ia  
m isy,m arzy, które od było  się przy tłum nym  udziale 
w icM y cb  T rzy  o so b - zg in ą ły , E je st ra n n y ih  c iężko .

MAGNACI W ĘG IE R SC Y  N A  PO D H A L U . D o Nie* 
dzm y i  Czerw i-nego K l-iszteru  p rzy b y li w  ostatniclr 
cza sa ch  w ę g ie rscy  arysto k ra ci w  u cieczce  przed boł- 
szew ikam i. W ielu  m agn atów  w » giei*kieh tzukw s :hro 
nienia w  u zd ro w isk ach  polskich . W  Nowyu* argń 
g c śc ił w  u b iegiym  lygouu iii baron G ollanyi, b y ły  1 ik 

rusier ro ln ictw a z czasów  W ik e r le g o , ktorc; o_ y n  
p osłow ał n ieg d y ś z O raw y do Sejm u w ęgiersk iego , ł

l 4 . 2 a . c i :  o!ai Ja  m aszyn, t ra u 3 n i3j j ,  pM rósr i 

3Z3zala.żń W3Z3iiie*a ro lz a ju ,  p rz y rz ^ lJ w  arak ta  

tjc iin iczn rc li eic.



iMuaautfa, zz  oaemca. N O W A  R E F O R M A iXr, £69.

1 r  !\NCISiEK JAROSZYŃSKI, W obozie ukraiń- 
ek m dla internowanych w Kołomyi'zmarł z końcem 
maja na tyfus 2<>-letni absolwent filozofii Franciszek

, s >

tią/iiiał tilozoficzny wszechnicy lwowskiej, na której 
jtudyowal przub wszystkicm iiistoryę literatury i fi­
lozofię. W krótkim czasie umiejętnością myślenia 
naukowego i — c rzadk kią jest u nm  — niezmordo­
waną praeęwitośnfcj, -ŵ ybit sio na jedno z pierwszych 
mwjsc. YiYpółuzialeł w wyuaniu dziki Mickiewicza 
przez prof. Kaiienbatha u Westa. Rozprawa jego o 
tniadeckiin zc lała nagrodzona na semiuaryum Ho- 
tafie: jem i tutazala sio niedawno w artiku w „Prze 
v.( iniku nauk.-lit.“, w „Łuryena lwowskim11. LalSzej 
pracy systematycznej położyła kres wojna. Śp. Jaro­
szyński, jaki, ofcywatal austryacki musiał w* „pić do 
wt-jska. Dwukrotnie by] na froncie rosyjskim, w r. 
łb l6 costal się do niewoli, Przebywając »a ć5i beryi w' 
w oalszym ciągu kształci! się i pracował. Po wybu- 
cbi r -wolucyi powrńeił do kraju w chwili. gdy roz- 
paziaia się Austrya. Wybierał się za Lwowa Jo Zamo­
ścia, by w rap t Jo wojska polskiego. Zaskoczyła go 
iawazya ukrainsl.a w Riłce pod Lwowem. Zrazu bon- 
fes cwany, póżriej wraz z tanymi podany został do 
*tiaizliwrfgo obozu w Kołomyi, zapadł n„ tyfus i z 
w yeiticzenu — już po wkroczeniu Rumunów do mia­
sta — umarł. -

R E P E R T U A R
f e A T R U  M T B  . O S K I E G O  i m .  S Ł O W A C K I E G O .

W ciedzieię, 22 brn. popok: „Krąg interesów" J- 
Benoyenta-, tucczoiem: „Rzeczywistość*1 B. Gorczyń­
skiego.

R E P E R T U A R  
M I E J S K I E G O  T E A T R !  P O i V S Z L C H N E G 0 .

W niedzielę. 22 bm. r„,południu: „Domek trzech’
Liewcząt11; wieczorem-. „Córka pani Angot". 

----------------

Dzisiaj w rfedzfelę
2  p r z e d s t a w i e n i a  2

W TEATRZE * NOWOŚCI* 
o godzinie 5 po południa i o 8 wieczorem. 
O s t a t n i  dzień seazucyjnego programu.

CHOROBY Z POWODU WYMIANY MATP-
RYI, Profssor Cantami w Lzymio, słynny ba* 
daez w dziedzinie wymiany meteryi, stwierdził, 
io  wodą gorzki jFRANZ JOSEFt osiąga się 
baruzo uoore wyniki. 5872

KAP.Efo SANBBERG
NAJWSPANIALSZA GWIKZOA NORDISKĄ 
kreiijfe w seazacvjnym 5 - aktowym dramacie 

UCIECHY*

Ulubienicą hlubu
z r.iewysiowionyni wdziękiem I czarodJeiską 
kokieferyą role tyiulo n:\. Dzielnie sekunduie 
jej APÓLINOvVv OH kształtów artysta AN* 
5180 TONI YERDiE R.

6 i UB. Dnia 2 i bm. o d b y ł się w  ko-Ricie 0 0 . K nr- 
tiebi uv na PtosLn slub p. Jana J o d ł o w s k i e g o ,  
l in tro lo r a  p od atk ow ego  % p J a d w igą  Z i e j ó t .  n ą  
z WcjniezŁ

C M  B8SR* iSSfSi I toffijna.
i— KARYKATURY WSPÓŁCZESNE Karm ierza  

Picfcukkjrgo ukazały się nareszcie zebrane w  a l­
bum, obejmujące polityków, literatów, malarzy i 
aktorów współczesnych. Nazwisko Sichulskiego, 
który łączy puważną, głęboką satyrę ze znakomi­
tą zzajomofc, ią [army artysty c » e j  i który nosi 
zatłużoną nazwę „satyryka wojny**, wystarczy sa­
mo, aby aiŁum to polecić kołom naszych czytelni­
ków. AlU ni to jest dokumentem historycznym  
chwili ubiegłej, która należy już dc przeszłości, aie 
przed nami, wszystkimi żywo s;ę w pamięci malu­
je. Są to lata 1914— 1918. Olbrzymi talent Sichul­
skiego i znakomity zmysł artystyczny pozwoliły 
mu wydobyć z tego okresu przedziwnych łamań­
ców i kompromisów duszy polskiej, nagą prawdę, 
może n. wet przy krą czasami, ale wolną od osebi 
ety eh czy partyjnych anrmo/yj. Jest to prawdziwe 

i di -cło 65 tuki, które w tem wojouńem ogólnem wy­
jałowienia samo starczy za dzieł wiele i  za tych, 
co  dziś tworzyć przestali.
' Wspaniały humor, bijący z kart albumu, spro­
wadza wydęte wielkości lat ubiegłych na grunt 
rzeczywistosei i prawdy. Rzecz odbnń, na pięknym 
kredowym papierze, obejmując wszystkich najwy- 
bitniejaty ch luctzi ubiegłych lat zaleca aę nader 
itaramicm i artystycznem wydaniem. (Is.j

w rr  mm

Cz ii a M  SDjKZińRśa o Pclstt
Praga, 2‘J czerwca. (PAT). j Czeskie Słowo*

Kimieszcza dłuższy artykuł pod tyt.: »Zmiany 
w (stosunkach czesko-polskich*. W artykule 
tym »Czeskie Słowo * przypomina wewnętrzną 
sytuacyę polityczną państwa polski go po 
przewrocie i twierdzi, że nierealna ocena myśli 
politycznych w Polsce zo strony Czechów po­
głębiła przepaść między Pragą a Warszawą. —
Praga popełniła zasadniczy błąd, mianując za 
parowania ministerstwa Moraczewskiego repre­
zentantem rządu czeskiego dra Lodtera przy 
komisy i likwidacyjne! w Krakowie. W ten spo 
sób Praga zignorowała Warszawę. Kiedy rząd 
czeski posłał p. Wasilewskiemu protest przeciw 
obsadzeniu Śląska Cieszyńskiego przez miejsco­
wą Radę Narodową, czesk. pełnomocnik udał 
eię do Warszawy i wylegitymował się, jako 
reprezentant rządu czeskiego przy konisyi li­
kwidacyjnej w Krakowie, został- jednakowoż 
przez rząd ówczesny zignorowany. Kiedy na 
miejsce gabinetu p. Moraczewskiego przyszedł 
rząd Paderewskiego, zdawało się —  pisze da­
lej »Czeskie Słowo* — że również i rząd czeski 
rmieni swój stosunek do Folski odnośnie do 

! jwojego ofieyainego przedstawicielstwa. Do te 
go jednakowoż nie przyszło. Wkońcu »Czeskie 

'Słowo* przechodzi do omawiania zagranicznej 
polityki polskiej 1 wy kazuje, żo Polacy zostali 
rozczarowani w swoi.ch nadziejach, że koalicya 
poprze ich żądania. Okazało się jednak, ż® wia 
ra w protekcyę koalieyl, która również i w Cze­
chach zbałamuciła wiele głów, zawiodła ró­
wnież f Polaków. Doszło do tego. że gra.net 
Poznańskiego, ustalone przez koalicyę, nie od­
powiadają życzeniom Poiaków, że Gdańsk zo­
stał oipączcny od Polski, że sprawa Litwy i Bia- 

(lej Rusi została na razie w zawieszeniu, a wal- 
jki Poloków w Gsligyl wschodniej przysporzyły 
im iv Paryżu wiele nieprzyjemności. Nienowo- 
dzenia polskiej polityki — kończy »Czeskie 
Słowo* —  które również dotykaią i nas bole­
śnie, ponieważ są niepowodzeniami w walce 
z łwemeami, utorowały drogę do porozumienia.
-Oba pań-twa przyszły do przekonania-, że mu-
jszą zabezpieczyć sw oje pozy cye  w  środkowej Marki uieiaitckic drobue

I. ilOHUAS i 4 SALuMQf̂ QV/A
.obecni®

Farop.le i  że w tym celu przede wszystkicm 
dojść muszą do zgody na punkcie granic. W o­
bec tego, że oznaczenie granic ma przedewszy- 
s ttiem  gospodarcze znaczenie, nie ulega wąt 
pliwośct, że obrady, zwołane do Krakowa, będą 
obs ierne 1 prawdopodobnie po obu stronach 
znajdzie się wiele dobrej v on.

Londyn. 22 czerwca. (PAT). Reuter. K om isja 
wojskowo-cywr'j.na baaa obecnie propozycye 
ustancwisnla w Gdańsku specjalnego regime.

Z fr-csjte
Pcznaii. 22 czerwca, (PAT). Komunikat woj­

skowy z unia 21 bm.:
R i o  n t p ó ł n o c n y :  Na odcinku kujaw­

skim ożywiony ogień arlyleryi niemieckiej. Na 
innych odcinkach prócz dr-obnych utarczek 
spokój.

F  r  o u l  z a o L o d 11 i: Na całym froncie słaba 
działalność bojowa. Rod Krayszkóukiem  ogień 
miotaczy min n a  nasze pozy cye.

F r o n t  p o ł u d n i o w y :  F o l  Oafcojami i 
Dąbrową odparto patrole niemieckie. Pod Si­
l ą  podczas utarczki z patrolami zdoby to  1 ku­
lomiot. 1 ‘

I n la r A O w a n ls  M is m c ó W i
Wiedeń, 22 czerwca (TelęJ. pityiw.) Biuro 

Wolffa oglasizs, że Polacy internowali w okrę­
gu Druozowa wiszyaikicii Nienców od 17 roku 
żjpia. '

P r z e d  p o d p i s a n i e m  t r a k t a t u .
Wiedeń, 22 czerwca. (PAT). Wiedeńskie 

1‘iitro koresp. donosi z  Berlina:* Podług „Deu- 
sclio Allg. Zehurg11 zgi-omatizeiiie narodowe 
zbierze się dziś w niedzielę o godzinie 3 popo­
łudniu. Oczekiwaną jest wielka debata.

ifóidfi n o :?so  stiMiieła R/eszy.
Winien, 22 czenvca. (FAT). Wiedeńskie biu­

ro koresp. donosi a Weimaru: Skład uowego 
gabinetu jest następujący: Prezydyum B a u e r ,  
zastępca iiiuasnt. spraw zagmaieznyrh i mini- 
slxa skarbu E r z b o r g e r ,  sprawy zagranicz­
ne Ilenm n M u e 1 ] e r, zpmwy wewnętrzne dr 
D a w i d ,  spmwęy gospodarcze W i e g e 1, pra­
ca S c li 1 ic  k e, skarb M a y e r ,  p-oczty G i e s- 
b 6 r  t  s, komumtjcacya j kolonie B e l l ,  wojsko 
N o s k  e, oprowizacya. S c h m i d t ,  sprawiedli­
wość: teka nie obsadzona. Jliędzy minósti-ami 
jest jeden Ba-watnosyk i 1 Wirtambewjzyk.

IBSSRKi WiOCSS Z M E K K I
Londyn, 22 czerw*ca (FAT). Biuro Reutera 

Jo ro si:
Najwyrisea rada ekononiezna w P a ry s i po­

stanowiła, że każde fce sprzymieirzonych państw 
decyduje samo, czy pozwoli swoim obywatelom 
na wznowienie stosunków handlowych % Niem­
cami. O iieby które z państw  sprzymierzonych 
chciało wejść w takie stosunki z Niemcami, o 
bo wiązane będzie zawiadomić wszystkie pozo­
stające państwa aptrz’,m ierzone.

Dsisze mttnłfasfncęg K M l s i l a
Wiedeń, 22 czerwca (Telef. payw.) Dzisiaj o 

godz. 10 rano odbędzie się przed ratuszem po- 
nowne z^gromadzenio komunistów, na którem 
zarząd &1 loimictwa uczcić zamieraa polcg^y&n 
w pujn-zednią niedzielę. Pnst wódcy komunistów 
zapewniają, io  zgromadzenie będzie miało 
przebieg zupełnie spokojny. Policya zarządzi­
ła mimoto daleko idące środki ostrożności.

t o y  gabinet w Rumunii.
Wiedeń, 22 czerwca (Telef. pryw.) Telegr. 

Comip. donosi z  Bukaresztu:
Gabinet B ratianu ustąpił. Nowy gabinet u- 

tworzyl dr Juliusz Maiiiu. Dr SliiuF  oświadczył 
aprawoadawicom pism, że nowy gabinet prze­
prowadzi w najbliższym czasie reformę agrar­
ną i reformę wyborczą. W snrawie żydów od­
mówił dr Manlu wfezelikirh wyjaśnkń.

G 0 & Ł f h S * ! 9
Wiedeń, 22 czerwca (Telef. pTyw.) Telegr. 

Conrp. donosi z Bukaresztu, że wojska hetma- 
r a  Greguryowa obsadziły po ław a woj walce 
Odesę.

R u b l e  c a r s k i e  p o  1 0 0  r U  

i t u l - ł e  c a r s k i e  p o  5 0 0  r b .

Ruble carskie drobn e.
R u b l o  d u ń s k i e  

l  e i  i ' " n i n i f k i a

F r a r J d  f r a n c .  ( i  1 0 0 0 ,  5 ) 0 ,  1 0 0 J  

F r a n k i  f r a n e .  d r o b n e

? 2 7 ' — 2 3 3 ' —

2 2 5 1— 2 i t ' —

2 , 9 <_ 2 1 7 ' —

1 2 0 ' —
i

1 2 5 *—
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M a ^ e s t a i s © .
(Jat-5 rufy v tym dziai» me pochodzą od redakcji;

© s t r z e ż e n i e .
dgubiłem nortfol, zawierający pieniądze pol- 

skio i czeskie, między innemi dwa banknoty 
czeskie twsiąckoronowe:

Serya 1177 Nr 76233.
Se«ya 1177 Nr 42096.
Serya 1223 Nr 83505,

Ostrzoga się przed nabyciem, a  uprasza 
o zwrot zguby za Wysokiem wynagrodzeniem 
do biura Bapcasa i flaloirrenowej, Kraków.
NADESZŁA NADESZŁA

E r d a l - F a s f a
biała w proszku, do płóciennych bucików, 

WSZĘD71E DO NABYCIA. 
Reprezentant: lóze! Las. i Syn w Krakowie, 

ulica Starowiślna L. 6.

Wcbec publicznego zaofiarowania tow aru na! 4— 6 KILOMETRÓW TORU KOLEJOWEGCł 
sprztdaż zgłaszają się różni Lnpcy i zakupują-z podkładami żelaznymi, t  z. patentowego, do 
go partyam i. To też nie jest wykluczone, że oso ma‘ej 63 etm. ko łrjk i potrzeba zaraz, Oferty 
by wymienione w p r octowa u ej notatce dzień • | składać do Biura ogłoszeń 7'eofila Pietraszka,
nikar&kiej miały zamiar kupna surogatu kawy ulica Marszałkowska 115 w W arszawie._____
z dodatkiem czarnej melasy, atoii D yrtkeya - - -
Związku ekonomicznego dowiaduje się o tem 
dopiero z dziennikarskiej notatki. Ousoby te ni& 
są wcale i nigdy nie były funkcyonaryirzam i 
Związku ekonomicznego.

Jest nieprawdą, jakoby sr.rogat kaw y lub 
melasę ciskrową w magazynach Związku Kó- 
lek rolniczych skonfiskowano, bo żadnej kon 
fiskaty nie przeprowadzono i żadnej du 'tego nio 
byłoby podstawy.

Nie jest też praw dą. by  w magazynach Zwią 
zku odkryto w ieik:e ilości artykułów  spożyw­
czych, a w szczególności czekolady na pasek 
przeznaczonej. Z początkiem czerwca 1919 ro­
ku zakupił Związek kolo 1.200 kg. cz e k  o 1 a- 
dy i rozsprzedał ją  składnicom i 'klopom  Kó­
łek rolniczych, tak, żo w magazynach naszych 
pozostało w drugiej połowie czerwca 1919 roku 
t y l k o  10- kg. czekolady z a m ó w i o n e j  
j u ż d  1 a  k  o n  3 u m u p-ensyonatu w K r  y  n i- 
c y przez dra Wąsowicza j d o  w y  s  yl k i 
p r z e z n a c z o n e j .

Dla śtisłośm dodajemy, że w magazynach 
naszych znajduje się jeszcze koło 25.000 kg. su- 
rogatu kawy, a  nie 4.500 kg  i tow ar ten publi­
cznie do rozsprzedazy oferowany jetst i może 
być potrzebującym sprzedawany z od por ie- 
dnim dodatkiem czarnej melasy cukrowej.

Przedstawiony stan sprawy możemy udowo

ZE WZGlĘDU na niejednojtrotnio juz ozy. 
nione mnie ubocznie, łu t też wprost uwagi, 
oświadczam raz jeszcze stanowczo, iż pomimo 
ruskiego nazwiska, zawsze byłem i uważałam 
się za prawdziwego Polaka, te  polską za^ szl 
była moja rocizina, pochodząca od Zbaraża, żt 
twicidzenio swe gorów jesiem w każdej chwili 
udowodnić aktami, wreszcie, ie  celem uniknię- 
cia dalszych przykiych niep rrozumień na teia 
tem at i pomyłek, zmieniam swe nazwisko rodo­
we na WAWRZYŃSKI.

MIKOŁAJ WAWRYCZTTK 
urzędnik Ministerstwa Przemysłu f Handlu 

Cddz Malcpołskl.
POLSKIE BIURO PATENTOWE

Czempifisłci i SKrzypKo«sKl
Inżynierowie.

Pełnomotnicy przv Urzędzie Patentowym R. P, 
P A T E N T Y  

na wynalazki we wszystkich państwach. 
Rejestracja MAREK handlowych i fabry czny cb 

oraz MODELI. «
W A R S Z A W A, ULICA CZACKIEGO 14

K
(uyslynlteye ua kołnierze oficerskie) 

po certia 20 K 50 h sprzedaje 
KJWSZECIINY ZAKŁa D UNIFORMOWY 
BACK i FEHL, KRAKÓW, PODWALI 5, 

TFLEF. 3346.

dnie naszomi te ięg aau  h.andlowemi, faktura 
mi, korespordencyą i licznymi świadkami. 

Dyrekcya Z m ą zkn  ekonomicznego Kolek 
rolniczych. ~

n a d e s z ł a  t e r p e n t y n a

S c h m o l l a
uo obuwia cz uma, żółta i biała. 

Hurtowna sprzedaż.
DOM HANDLÓWY J. L ^ S E R K I E W i C Z  

K KAJKÓW, RYNEK I ł .

Zawladomieiile
Zawiadamiam uprzejmie P. T. Odbiorców, iż 

otworzyłem filię mego składu hurtowitego

i polecam się fladal łaskawej pamięci.
DOM HANDLOWA J. L E S E  R K I E W I C Z  

KRAKÓW. RYNEK 11.

Dnia 29 czerwca o godzinie 2 po potudniu od­
będzie się w Rzeszowie w sali »Sokola«

M m  Zpi?ran!e
ORGANIZACYI URZĘDNIKÓW ROLNYCH 
I LEŚNYCH I W PRZEMYŚLE Z NIMI ZWIĄ­
ZANYM PRACUJĄCYCH Z B. ZABORU AU- 
S3 R YAGKIEGO Z I YMCZASOWĄ SIEDZIBĄ 

W  TARNOW IE  
z  następującym porządkiem dziennym:

1) Uchwalenie statutu.
2) Sprawozdanie ze Zjazdu Urzędników rol­

nych w Warszawie.
fi) Sprawa utworzenia związku ogólno państwo­

wego z  siedzibą w Warszawie.
4) Wybór trzech czloaków do Rady w War­

szawie.
5) Wnioski i inlerpelacye 
Przewodniczący: Sekretarz
St. K owalski H. Fuhrman.

’ \RNÓW, dnia 16 rze.-wc- 1919. 6758 2

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 21 a e r w c a  1919 r.

P jp łe r y  lokacy jne:
*■% p o i. ItTaj, £-. ±893 
4 % nóż. krf-j. szk ol. E. ^908 
4 Yi%  poż. k/aj. z  r. 1313 

p cż. k ra j. z r. 1914 
4 % ro ż  m K ra k o w a  z  r. >909 
%4 pcż. m. Ln-owa 
‘siV i%  old. kom . C auku k ra j.
A% obi. kom  B anku kraj.
4 % obi. k o le j. B an ku  k ra j.
4 Vt% lis ty  zast. B an ku  k ra j. .
4 %  l is ty  zast. ban k u  k ra ]"
4 % l is ty  zast. T o .r . k red . ziem. 56 J.
4 Vi%  l is ty  zast. T ow . kred. ziem. 32 1.
4 f-,] lis ty  zast. T o w . k re d y t, ziem. 41 1.
4 Yi%  d - ty  zast. B anku D p o k  
4 % listy zast B ar.hu hipot 60 1.
4 ’A %  listy z a s t  G al. B an k a  dl? handlu 

i p rzem ysłu  
4 )4 %  lis ty  zast. ga l. ziem. B anku kred. 
p vi%  austr. pod. woj. (bony) 
o%  lo s y  austr. Z a k . kred. ziem . (II en,.) — 1 —  —  
\% austr. renta, keront w a — ‘—  — —
Obi. p icrw rz, k o le i polud. tknp. lipcow y) — 1—  — ‘—  

\kcye bankowe:
B an k  P rzem ysło w y 
B an k IripcUrrzny
T an k ga l. d la  ham llu 1 przem ysłu 
G al, t ern. ban k kred.
B an k Z i" .Bt,ki dla G al., Śf. 1 B u k „  Ł ań cu t 
W iedeński Bank Z w iązków ]
.M trku r" Te w. akc. oank. i kant. wym.

A k c j e  k o le i pcłutL (lom bardy)
A k c y t  Tow. 1 audi. i przem.

F( l-k ie  *J\ \. handl 
Z ieleniew ski
„G órka* fa t iy k n  cem entu 
Gal. a k c. Z a k .a d y  G on i. S iersza  
Fab.\ c eg ie ł i  dach. W imtner, R adziw iłł 

ł Żeleńscy 
K a rp a ck ie  Tow. naftowe 

W aluty*
M arki p o lsk ie  195* -  201' -

T ra n za k cy a  I 081—
M arki polskie drobne MW*—  195'—
Ma d a  n iem ieckie 199' - -  205'—

lbii*—  192*-

p f i a r . f ą d .

1 0 2 ' — 1 0 3  —

1 0 2  — 1 C 3 ' —

1 0 5 s— X 0 6 ‘ —

1 0 5 ' — 1 0 6 *—

I 0 0 ‘ — l u l ‘ —

9 8 ' —

1 0 4  — | 0 6 ‘ r a

1 M 2 1— 1 0 3 ' —

1 0 2 ‘ — 1 0 3 *—

1 0 8 *— 1 0 9 - —

1 0 i * — 3 0 5 *—

1 0 3 ‘ 7 5  1 0 4 * 7 5

1 0 8 *—  
t _

1

8

1 0 4 ' — 1 0 5 *—

1 0 1 * 2 5  1 0 2  2 5

1 0 5 ‘— 1 0 6 ' —

1 0 4 ' —
*

t

1 0 5 ' —  
«

»

1

t

6 0 0 ' -

1

6 1 0 '

W  -

5 3 5 ! —
___

4 6 b ' — ■
1

_♦____ C

1

1 |f

t

|

< 1

3 o 0 ‘  -
i ____

3 7 5 ' —
____4__.

5 4 0 *— 5 5 0 ' —
1

_  1 _ <

1 7 5 0 ' —
4

W SPRAWIE PASKARSKIEGO HANDLU 
KAWĄ I CUKREM ZWIĄZKU EKONOMICZ 
NEGO KÓŁEK ROLNICZYCH. Odnośni® tło no­
ta tk i ogłoszonej w Nrze 205 »Nowej Reformy- 
z dnia 19 czerwca 1919 r. pod tytułem : »Wiel­
kie paskarstwo cukrem, kaw ą i czekoladą 
stwierdzamy w imię prawdy i w obronie dobrej 
opinii naszej insty tucji, co następuje.

Z początkiem roku 1918 zakupił Związek c- 
konomiczny Kółek rolniczych kilka wagonów 
surogatu kaw y p o  c e n i e  n a b y c . a  7 kor. 
70 hal. za 1 kg., a  z doficeeniem kosztów trans­
portu i worków po 8 kor. 17 hal. Część tego 
towaru rozsprzedał Składnicom Kółek rołni 
czych. Gdy na pozostałą resztę nie było refie 
kiantów, zaofiarował Związek ekonomiczny pu­
blicznie w dziennikach krajowych tow ar ten 
do sprzedaży, a nawet w  styczniu 1919 r. zao­
ferował ros/i-o surogatu kaw y W ydziałowi a- 
prowizacyjnemu Komisyi Likwidacyjnej, :aby 
w miarę zgłoszeń Starostw  polecano ten wywar 
poszczc-gólntTia powiatom. Zabieg'5 Związku, aby 
ten surogat doszedł do konsumentów, -wjdalj 
tyli/o częściow^r rez.ultat i dlatego znapzna pai- 
tya  ton ar u pozostała nadal w magazynach 
Związku.

Ponieważ wielu reflettantów  oświadczyło go­
towość kupna surogatu, < ile będzie słodzony, 
uzyskał Związek ekonomiczny od Delegatury 
śfinisterstwa aprow izacji z k o n t y n g e n t u  
c u k r u  p r  z t* my s ł o w e g  o, wydawanego 
przemysłowcom, przydział j e d n e g o  w a g o ­
n u  c z a r n e j  m e l a s y  po cenach oficyal- 
nyeh 7 kor. za 1 ug. i a raz  ogłosił w  dzienni­
kach: w ^Naprzodzie* 24r 109,110 1 111, w  »Ilu- 
strowanym Kuryor; e Codzicnrym* N r 130, 134 
i 140. r  »C-łosie Narodu* Nr 400, 107 i 108 i 
w >Nowej Rc-formie* Nr 209, 212 i 214, że ma 
do sprzedaży słodzony tu ro g a l kaw y. A n i  c u ­
k r u  b i a ł e g o ,  a n i  t e ż  c u k r u  ż ó ł t e g o  
( ż ó ł t e j  m e l a s y )  Związek euonomiczny w 
swych m agazyraćh ie posiadał i obeeme nio 
-wsiada; posiadał ty  uo (Vw wragon czarnej mc 
lasy cukrowej, przj-dzielony mu przez Delega­
turę Ministerstwa aprowizacyi, a  resztę tego 
towaru jeszcze posiada dla razsprzodaży ze su- 
rogatem kawy.

Na podstawia ogłoszenia w dziennikach 
sprzedaje Związek nadal surugat kaw y z doda 
tkiem 25 procent c z a r n e j  melasy cukrowej 
pc cenie 6 kor za 1 kg., a więc sprzedaje tak

W y j u ś a i e m e .
W pewnych dziennikach krakowskich poja­

wiły się notatki w wysokim stopuiu uwłacza 
j.ące czci członlców Stowarzyszenia gospodnio- 
szyrtkarA tego, w szczególności w notatkach 
tych ucz-niouo reatainratorom i kaw iarzoir ge 
neralny zarzut lichwy, zdzierstwa i paskarstw a. 
Nie powołując Się zupełnie na fakty, piętnuje 
się ram całv zawróci, całą korporaeyę.

ib-zeciw 'takiemu generalizowaniu, pizeciw 
pięfnowmdu całego stanu i zawodu, musi pod­
pisano Stcwarztyszenie stanowczo zaprotesto 
wać, a wobec ciągłych ataków na cześć i ho 
nor swoich członków, chce w krótkim  zarysie 
■wskazać na p r z y c z y n y  tLrożjrzny jaka niewąt­
pliwie istnieje w przedsiębiorstwach rcstau ia  
cyjnych i kawiarnianych. Odpowiedzialność je 
dnakże z.a tę drożyznę odsunąć inusi Stowarzy­
szenie wobec opinii publicznej od siebie.

I tak nie będąc protlucentami ani też wy. 
twórcami, przetwarzają kawiaiue i restaurato. 
rzj* nabyty już towar. Gdyby towar ten otrzy­
mywał w drodze normalnych przydziałów, 
gdyby go mogli nabyć wprost u producenta w 
kraju  czy zagranicę, to  oczj wiście stanowisko 
ich byłoby znacznio łatwiejsze.

Tymczasem M agistrat m. Krakowa, jako w ia­
dra przydzielająca mąkę, kawę, cukier i herba­
tę, cis ptrwvdziela tych arty kulów' ani resiaura- 
torom, ani kaw łaszom. Sprowadzić towaru z za 
granicy także nio można, trzeba na to zezwoleń 
na przywóz i wywóz, których uzyskanie na 
irecza 1 ci rdzo znaczno trudności.

W  ten sposob restauratorzy i kaw mrze muszij 
się zaopatrywać w  rowar nie fam, gdzieby 
eheicJi, 2coz tam, gdzda mog-ą, stąd  wpadają w 
ręce poskarży.

Nie dziw przeto, że i ceny potraw  i napoi są 
w y ż s z e .

Dla samego przykładu przj toczymy kilka 
cyfr z przed wojny:

P o rc ja  kaw y przed wojną w  pierwszorzę­
dnym lokalu kosztowała GO hal., herbaty 30 ha 
ierzy, czekolady GO hal., kieliszek wódki 20 h. 
Oenj- te  wówrczas naw et nie bj ly zatw ierdzane 
przez władze, ale też i w tedy kilogram najlep­
szej palonej kawy kosztował 5 kor., herbaty 
8 kor., czekolady 2 kor. 80 haJ., litr mleka 10 
hal.

Dziś chyba obejdzie się bez przypomnienia 
ie ceny tych arty  kałów wzrosły do wysokości 
wprost bajeczny cii.

T ak samo też wzrosły i koszta prowadzenia 
przedsiębiorstwa.

W ystarczy zwrócić uwagę ile kosztuje dziś 
m jdło, szklanka, talerz, ścierka itd., — a juz 
najNia/akterystyczniejszą to gminna polityka 
wobec nas — pized wojna liczono nam za kilo- 
wat św iatła 60 hal. —  dziś pięć razy — bo aż 
3 korony.

A przy sprowadzeniu towru u, dzisiejsze wy- 
górowane eła!

Od centnara herbaty za czasów auefcrjackicli 
240 koron, od kakao 200 k >r., dziś od tej sa­
mej herbaty 700 kor., od kakao 600 kor. W  ten 
sposób i państwo sztucznie i odraża cenę.

Nie generalizować przeto zarzutów przeciw 
całemu stanowi, lecz zbadać w arunki wśród 
których on p ran ie ., postarać się o poprawę zla, 
postarać się o zciesimlie rozmaitego rodzaju 
pozwoleń na wywóz i przy w óz, znieść uprzywh 
lejowane centrale, poznosić eła od artykułów 
spożywczych, zaprowadzić -wolny handel, wolną 
konkureneye, a w tedy niewątpliwie potanieje 
towar, potanieje i eei w przedsiębioratuneh 
restauracyjnych i kawiarniach.

Ja k  długo restauratorzy i kawiorze zdani 
oedą na łaskę i niełaskę przygodnych dostaw 
ców paakarzy, tak  długo narzekać się będzie 
na w ysokość cen.

Pyle w imię prawdy, tyle w imię wyjaśnienia. 
SkM W jyszen ie gospodmo-sąynkarskie.
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*R1 A T U R A*
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 32, II. piętro, 

(godziny urzędowe 11 do 12 I 4 do 6). 
TRZYMIESIĘCZNY KURS PRZYGOTOWAW­
CZY REPETYTORYJNY DO MATURY GJM- 
NAZYALNEJ i REALNEJ już się rozpoczął. 
Jeszcze tylko kilka miejsc wolnych. Wkrótce 
otwarty zostanie MATURYCZNY KURS SEMI- 
NARYALNY i DLA REPROBOWANYCH. Naj­
wybitniejsze si!v z całej Polski Ceny najniższe.
‘ DA.w 5 ti00lv-3RJNr
za odstąpienie, względnie wynajęcie m ieszka­
nia niedałeko Śródmieścia o czteiech (ewentual­
nie pięciu) pokojach na L piętrze, lab wysokim 
parterze ód frontu. —  Mogę przytem oastąpld 
mieszkanie o dwóch pokojach z Kuchnią, łazien­
ką, oświetleniem elektryezaem ł t. d. Zgłosze­
nia przyjmuje z grzee-ności p. C., Kraków, ul. 
Siemiradzkiego L. JŁ Tf, p. Ołiayny._ GG99 3

POTRZEBNA zaraz starsza ojoba, nadająca 
się, jako kasj erka do sklepu 1 do pomocy w 
przepisywaniu na maszynie, oraz w buchalte- 
ryi. Wyniagaua kaucya 1.000 K. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw pod: »Kasperka- do Ad- 
mmistracyi »Nowej Reformj

Naturalna woda lecznicza ! Molowa nadeszli 
ao firmy

P e r lb e rg e r  i S c fie n k e r
W KRAKOWIE, ULICA GRODZKA L. 48, 

TELF.FON 3tłSv

ZeKRd pieitłnaaciiia pisknosci
Drowej LASKIEWICZOWEJ 

W KRAKOWIE, ULICA RAKOWICKA L. 8,
Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwanie 
plant i zmarszczek. Masaż elektryczny. Skórna 

kąptele parowe. Speeyaiue kosmetyki. 
O tw arły  od god zin y  19 rano do 12 w południe 
* 1 od 3  do 6 no południu.
 FoirrfWa lekarska od godzin-* 2 Jo 4.

BUSKO

© r  B R .  P E L T Y N
WILLA »OBLĘOOREK_ ._____

A d w o k a t  d r  L Ł O ś t  F E i ^ E S
PROWADZI KANCEIARYĘ W KRAKOWIE 

ULICA ZYBLIKIEWICZA L. 19

mm i  m
wraz z maszyną parową leżącą, o sile 35 kuni 
i kotłem parowj ni o naprężaniu & atmosfer, 
zaraz do sprzedania u firmy Bracia 7 okurza, 

Kraków—Podgórze, ulica Wielicka L. 7.
Teł. 475. 626^

© s & a r
ordynuje, jak corcczais, W KARLSBADZIE 

Haus Pascha.

A t ł y p s & a t
PROWADZI K.ANCELARYĘ ADWOKACKĄ 
W BIAŁEJ iłoia BIELSKA nrzy nł. Giuwrej b

ordynuje, jak dawniej,
W MARYENB ADZIE, DOM GUTENBERG. 

KONCYPIENT Z EGZAMINEM ADWOKAC- 
KIM poszukuje posady w taneelaryi adwokac­
kiej w  Krakowie. Dr J. F., Kraków, ulica Pa- 
dziwiltowska L 8, B. II. piętro.  G280 3 _

DYWAN PERSKI i iuży tuli.” do sprzedania. 
Ulica Grodzka L. 60, 1. piętro, na prawo.

L Ó Ś Y l K L A «t P O L bK lE jT Ó T E R Y r-  
KLASOWEJ.

GŁOWNA WYGRANA EW. 700.000 KORON 
poleca 

K ANTOR SPRZEDAŻ Y 
B R A C I  S A F I E R  W KRAKOWIE, PLAC 

DOMINIKAŃSKI L. 1.

L U T U  S ZY B M JTO ć fś EG O
oraz ZŁOTA dla pp. Dentystów Jostarcza 

PO NISKIEJ CEME -  
S. YOGLER, KRAKÓW, ULICA GRODZIŁA 
6594 4 L. 39—41.____________

S«rf*» KRAKÓif tnt>»
( t j i e k  j ł i w a j  L- 51. 

i S tyksie pnryy®*®'**®0 prnoi Ucho w* d a  a j m u n U
| j ryyonłioW prawniołjrełj U niw tr»ytctii kr»kow*V:oj# i łwowiidor® 

b ) o g i n a i i ł A w  śdw ekaeiueh, atyieiewiiueh « — łtryajpyoŁ
S y ite j*  w*)iŁ«wyth I a r tą d n ik U  ujo W w poi*

iciywidnikiac* bu
(jJUtZCŁAJUa KUCjMit pokjtfc

Ł i S i t J t  ib le r o Y c  i Ł»dy\riduain»*

tiUcmny **** »iytr«JnoSną, U* pYŁriąbjf* w.i * ftnmłMMui KLktiaC tmkvŁ^

[ ̂  ■ ^ 7Vtóf*s»*ue tb /p łiY , okntiew i
r'V oc|<»wi«̂ sio «!• it '*- petitye*oy<*»;>

i ggŁa,-.^. iasygg

H e o M ó w - Z d P ó j
OTWrARTY.

Najsilniejsze szczawy żelazistc -alkaliczne, ką-
„ ,i oo ł- - • c rr F>elc mineralne 1 popradowe. Pokoje od 6 do 25Cena losu: ca y  56 K Vo 28 K ćwierć 14 K, ^oro » ^  „acv. kâ iarnia ,

jedna m m a 7 K. -  Ciągnienie 10 1 1? hpca b r A pro w zraj a za, e w n io k  Catodzignn®
Na. zamówienie wystarczy kartka. Pieniądze r l  28 Jdo 35 koron -  Przystanęli
na.dngodmej prze^a^przekazem, 67o7 3 ^  ‘ ^  6 rospi?sznvch nrau e

DR. TADLUdZ MIKSIEWICZ 
adwokat krajowy i oorońca spraw wojskowych

6353 6

su regat kawy i jak i czarna melasę cukrową OTW'ORZYL K.ANCELARYĘ W KRAKOWIE, O iWORZYt KANCELARY1( ADWOKACKĄ
PRZY ULICY DŁUGIEJ L. 33, TELEF. 1483.iCuS3 3 W DĘBICY.pouiżej v. ta sny ca etn nabycia.

spółka z ort. o(3doyv„ łA p ak ć^ '. i i i .  S z c z e n a ń s f c d  1.

Biuro dzienników i. ogłoszeń oraz księgarnia przyjmuje 
ogfłosasaia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych 

RekSazay i ogieszssia  
ma dworce kelejtowe w cafej Polsce.



Nr 2 8 9 NOtt M REF ORM* Medzieia srz Czerw. ca 191 9

2  um eblowane, do 
P a l i l i  w yraję-.ia . Ul. Kre- 
M ro w e sa  I. 14, 1 p. 66-4  1 4

w BU u U  B P ” '
f u s j o a a t  w e  L w o w i e ; ren
tram  m .asta, doskonale p-osp rra 
ący, z  powoda i m i i r y  stosunków 

ao sprzedania. A p ro w iza cja  Kapo 
w n ioia . Z g losjen ia  pod „ P e n s y O -  
a a i  W . P .-‘ da B iu rn Soko to w Kie­
go, Lw ów , ul. Jagie llo ń ska  1. 7 . 

t>6 :6  1 3

L r z ę d n i ^

gosp«da?czy
■ ro zległą  p ra k ty ią  rola!c..o-gorzel- 
óezą , we w iórow ych m ajątkach 

fra liay i i ^ląsKa, %t m akoontem  
referencjam i, obecn'e n» po tli e 
eferenta .achr-wego "w starostwie, 

M KuKoje oapow icda ej p isany. — 
{g łoszen ia  p i  , , . . g r l ! i a i i  1 7 8 7  1 
irz jjm a je  Adm inU tr „N . Re form j “ 

6627 1 3

D w a  f o t e l a
i i  "przedan.a. C g  ąilao u o in a  co­
dziennie od geds. 9 do 11 lub i 
lo  3. A le ja  Słow ackiego 9, 1 piętro. 

6619

Sluźqty do biura
starszy  potracony zaraz, z g  _izać 
tię ; ul W iśln * 8 , i p., drzw i l>  lewo. 

665« 1 J

Poszukuję
lokal a w  śródm ieścia.—  Zgłoszenia 
pod ,  L o k a t  n o w o ś c i 1'  prsvjmi»je 
id m in in r  N R e fo m .." . Lóoś 1 2

Bardzo oysoKis 
( o d g r o d z e n ie

u t n za w yszukanie lab  odstąpienie 
A ieszkh nia, składającego się z 2 do 
6  pokoi i kuchni. Zgłoszenia p rzyj­
m uje się w  sklepie Zukra, Podgó 
rze, a l. K alw & ryj-k* 14. ^614 i  6

Młody pomocnik fotograficzny
tbezi.an y z w szu fcn m ' robotami 
Fotograficznemi, re llektaje  n a  do- 
Mt posadę. Z głoszen ia przyjm uje 
A dm inistracja  „N . Reform y" po.
f o t o g r a f .  6587  1 *2

po 5przetó
i  okna kom pletne z futrynam i, o- 
kute, w ym iaru 130X 190, 130X 100, 
70 schodów dęoowych, piec Dauer- 
irand, paki i  gaaiory, chodnik «tr»,y 
iony, bardzo mało używ any, 42  m 
U igi. —  W iadom ość n w łaściciela, 
l L  S ław kow ska 30 . 6107 2  3

lipiec i sierpiei)
p o k ó j  z  ntrzym an om (dla pani), 
de w yna ęcia. Ul. ś. Krzywa 16, 
l  p. (w ejścia ed ni. św . M arka 31). 

6613

b t a z  t m u r k l  de sprzedania. 
O glądać m ożna: nl, Kremęrow- 

•ka  I. 6 , I p , na prawe, m iędzy 
jodz. 3—4  pa poradnia. 6331 3 6

Oo sprzedania
i o m  " i trowy, o 6 u b ik acjach , ze 
łta j-iią  duzą wozownią i ogródkiem 
... G rzegórzkach przynoszący ok do 
82uy 8 , .a  58 000 8 . D łn g 10.000 K.

N abyw sa m ole objąć zaraz pokój 
( kuchnię.

B liższa  wiaJr mość al. Lubom ir- 
»k; eg 1. 37, II ■>., na lewo, od 
fod z 1—3  po por. 6383 2  3

Pom nurow any
Ibok parku K ra k o .. jk iego  fronto- 
k j ,  ogród 600 m 1 pow.erzehni, do 
iLiŁod iz ia  sa  110 tysięcy  koron, 
niadem oóć: uL dasz .ow a 17, b i .  
lokołow aki 6618 1 3

i l o n k u r s .
K  koszarach B olesław a Chrobrego 
r Dąbia je s t  do w ydzierżaw ienia 
rautyna w ojskow a od dnia 1 sierp- 
•ia 1919 r. n iż s z y c h  infonnaoyi 
•d iie li sartąd oa rejonowy wym .e- 
rionych koszar. 6617 1 3

► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ a *

|| Pierwszej fm 
R«

Leśniczy
l a '  40 , żonaty, posiadający 22-le- 
tn ią  praktykę lasuwa, z w iększych 
m ajątków , otunajoiaiony dokładnie 
z m in ip n lao ją  Itśuą, kulturam i, 
roDotan.’ ter hnicznerui i  pomiara 
m i, r< istatnie w  zakresie czynno- 
ćci leśniczego, poszakujo posady. —  
Zgłoszenia p rzyjm u je  p. Jan  Sw ej- 
na, Lwów, al. Gródecka 1. 127 , 
IV/42. 6630 1 2

Piwowar
w śreanim  w iek a, żonaty, bezdzie­
tny, Polak, z dłuższą p raktyką fa- 
cnrw ą w Kraju i  za granicą, posia- 
kOjB p ostay  sam odzielnej w m m ej- 
szem przedsięb orstwio lub jako za- 

ępca. Z głoszen ia: K . Szatkow ski, 
M aków (koło 3 achOj). 6618  1 3

nawozowy 
murarski 

sztukat.erski 
ma do odstąpie­
nia w każdej ilo­

ści

00 spraedunlfl
kapoiBsz męski, letn i, i  cylinder, 
ni tużyw ane; kapel nsz dam ski letni, 
modny, siodło dam skie m uiisztuk
1 azaa. UL z ie lo n a  17, oficyna 1 p.

66J-2

LEŻAKI
w  cenie po 100 i  105 K  

poleca

L .W E 1 H & L I N G
skład tara i perfum eryi 

u L  G r o d z k a  L  2 8 ,  t s L  i  5 9 6 .
6o65 1 5

Kursa maturyczne
W o l s k a  1 3 ,  I B S  * > .  6180 3 10

pod kierunkiem  profesorów szkół średnich,

ursa gim n- k las., realn., szkoły realn., jednoroczne i dw uletnio. 
K u rsa  sem inaryjne. —  K om plety do poszczególnych k las g im n azjaln ych .

L ek cye  zbiorowe g ie k i i  łacin y  do poszczególnych k las gim n. 
esauka odbywa się tak że  po iczas w ak acyi w  cela nzunełnienia 
i  pow tórzenia m ateryała  do egzam inu dojrzałości w  term inie jesiennym . 
W p isy  codziennie od g . 10— 12 przed por. i  od 6—7 wieczorem.

Zawiadomienie.
Podpisane firmy ogłaszają nniej‘szera, źe na sezon 

letr. zostaje wprowadzony całodniowy spoczynek niedzielny 
i świąteczny, że zatem sklepy w dniach: 6/7, 1.5/7, 20/7, 
27/7, 3/y, ' L0/9, 15/8, 17/8, 24/8 i 31/8 b. r. bf;dą za- 
mraięte i proszą swych P. T. Odbiorców o przyjęc:o tegoż 
do łaskawej wiadomości. 6720 1 2

„Alba“ Ska z  ogr. odpow. nl. 
Drobner Zjednoczone firmy pL
E. Kaliwoda, skład apteczny nl. 
Z Komorowski, droguerya „
Krakowska fabryka szczotek ,  
Fr. Lenert „
K. Miklaszewski pi.
Reim i Bk a
M. Reches nl.
nSamtas“ skład apteczny „
Spora i Ska B
W". Turek „
J. Wilkosz, drogaerya „

Szczepańska 7 
Szczepański 3 
Lubicz koło kolei 
Floryamka 33 
Sławkowska 2

,6
Dominikański 1. 
Rynek główny 37 
Karmelicka 10 
Dlnga 18 
Floryańska 14 
Karmelicka 8 

1 4

Z A W I A D A M I A M
że zamówienia na nowe amerykańskie maszyny do pisania

światowej marki

„Kłorr l  s t , »
przyjmuję od dnia 10 czerwca b. r.

Z poważaniem
E u d o l f  N o w f  ‘.Ił  
K r a k ó w , uL G r& tisb a  4 4 ,  T e l .  3 5 4 1 .
Przybory do maszyn, -wstążki, kalka, 

6293 2 6 papier wosk. Warsztat reparacyjny.
9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 * 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 1 - 1- JC

O D C I S K I ,
brodaw si i skórę 

rgrn bia łą  na pode- 
łz w a :h  betpow. >tsia 

i ber bóln nsnwa 9 9 K L A S H O L "
w t e

wyrób, farmac. labor. „A P. KOWALSKI" w  W a rsza w ie .
Spraedają ^ a iys ta ia  apteki i składy „p ieczn e. —  E i r lo w a  i  d e t a l i c z n a  s p r z e d a t  ul K rak.O - 
w  a p t e c e  4 .  W ls z n łe  w s k ł e g o ,  n l .  r i o r y & d s k a  1. 1 5 . 3578  8 o

Najlepsze szwedzkie wirówki da odtłuszczania mltka

D i ^ B O L Ó

S i

19
o d  4 0  do 5 0 0  l itr ó w  na g o d z in ą  . 4909 7 10

W a rsz a w s, łd lJ z n a ^ A ra ia a  6 . T e le fo n  44*56 . 
O dd zia ł w  L ub lin io , K rak. P r z e d m n ś c ie  51.

L o t s r y a  K l a s o n a

na inwalidów wojennych
Własność Ministerstwa spraw wojskowych.

Kraków  
ol. Gmgórztóa 7, i piętro, 
esob iśc ie  cd noilz. 1-3.

koron wygranych przypada na IV Loteryę,
Ciągnieni l klasy dnia 10 i 12 lipca l?19 r.

Co drugi los wygrywa.
Cena losów:

Ósem ka K 7*— , ćwiartka K 14*— , połówka K 28  —,
cały los K 5 6 ’—.

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem:
G eneralna reprezentacya

P o ls k ie j  L o t e r y i  K l e s o w e j
Kraków, ulica Karmelicka L. 10 — Telefon Nr 32.
Zgłoszenia na definitywne kolektury ze stałym przydzia­

łem losów wnosić należy do 30 czerwca 1919 r.
W poprzedniej loteryi padły wygrane:

K 350000 na los Nr 10.502 
„ 80.000 „ „ 1.111

N o j i e p s z i  l o k a t y  k a p i t a ł u

jest kupno udziałów Syndykatu naftowo gór­
niczego, sp. z ogr. odp. krauów , Sła»v- 

koKr^ka 2 3 . Żądać expose i statutu.
5299 4 iO

W & ż n e  dla k a p c ó w ,  d r o g u s r y i  i p ra ln i
Proszku mydlanego do prania znanego w Polsce

a

z fabryki w  Traizkirchen za Wiedniem, dostarczam w skrzyn­
kach (pakiety pakowane od 1/ i do 10 kg) i workach z pi a 
wem wywozu. Zamówienia przyjmuje oraz oferty przedkłada

i T i  o m

w P o d g ó rzu  (k. Krakowa), ul. J a n a  Z a m o y sk ie g o  2 7 .
TeleZou 2546. 6642 1 2

P r z e c i w  p o c e n i u  s iq  n d p  1
am ji ep.ytzna easypna ściągająca

r ą k  najradykalniej działa

« • O
t a o s

. o *
wyrobu

L a b o r a t o r i u m  „I» F R M  1 “
St. Stndn!cki, I 'r  J. C zernik Kraków Podzamcze

N ie drażni skóry, osusza, usuw a n iem iłą  won polu. 
Cena p u d e lk a  z s itk iem  K 2*50.

N a składzie  w  aptekach, drogneryach i perfam eryach. 
W y s t r z e g a ć  s i ę  i i a & ia a a u r n tc iu '.

b .iO  4  20

. M i i M u t n  s e t s o i m * .
n o n d iiia  D-ra S tan isław a ^ u rk iew k za .

lekarza specyalistj 
w  Krakowie przy ul. Batorego 20.

Z a b res  d z i a ł a l n o ś c i  te j P o ra d b i ob& lm uje: 
w y o d rą b n ien ie  r ó s n y c ii  ch o ró b  w e w n ę t r z n y c n  
(p łu cn y ch , s e r c o w y c h — b łę d n icy  —  o ty ło ś c i - -  i t. p .) 
w z g t. n e r w o w y c h  na o s o b n ą , n o w ą ,  g a lą l  
prakty& i le k a r s k ie j  m d z ie d z in o  i y c i a  p ł c i o ­
w e g o ,  n a z w a n ą  „PŁCIOiffNICTWO11 c z y li  „ B IK 3 nO" 
L0S*A,ł. C horoby w e n e r y c z n e  i  oh orofiy  k o b ie c e  
w y łą c z o n e .

R o z p o z n a w a n ie  ch o ro b y  i p r o w a d z e n ie  l e c z e ­
n ia  o p ie ra ją  s  ą u a  u im zgląd iiiaa iu  ta k ieb  c z y n n i­
k ó w  ja b :  p sy c h o a n a liz a , o trzy m a n e  'v y c lio w a iu e  
o b y cza fó w  i  d o zn a n o  p r z e jś c ia  ż y c io w e , d a n e  c ie ­
le s n e  (a n tr o p o lo g iczn e ) i  d u ch o w e  ^ p sy ch o lo g iczn e), 
i  t. p .— L s c z e z ia  je s t  o k r e s o w i  ta L uźnych  p o ­
rad  n ie  u d z ie la  s ią . 6281 2 o

S p o M j  n e r w ó w
p o z n a n ie  n a d z w y cz a j w a ln a j  d z ie d z in y  c o d z ie n ­
n e g o  ż y c ia  u  s ie b ie  i n  o to c z e n ia  — poznanie p od ­
s ta w y  k o r z y s tn e g o  r s a ł łe ó s k ie g o  pożycia — i m n ó ­
stwo in n y ch  podobnych, cu c e n i*  nadzwyczaj ważnych, 
korzyści — uzyska każda osoba, która przestudyuje cykl 
prac D -ra S . K u rk iew icza , lekarza życia płciowego, 
p. t. „ L u ź n e  o s n o w y  z e s t u d y o w  r a d  ż y c i e m

p ł c i o  w e m “.
UałośJ z 6 -cin rrac, będąca już n a  w y c i e r p a n i n ,  k o s ita je  
3 2  k o r .  Do nabycia u a n t o .  a 1 K r a k ó w ,  u l .  B a t o r e g o  2 0 .
Zamówienia za zaliczką nwzględnianemi n i e  będą. 6 .82  2 O

Jodowo-solankowe kąpiele

a a  - HfTnrWfT a a f t a f t  V V ¥ i w w v V V v w v

I1 D> 23 Ł K » C Ó "  i  r Ł7
pod Cieszynem , Śląak wi odni (wysoko skoncentrowane sole 
jodowe). —  bezon od 15 m aja  do 15 w rieśn ia . —  Zgłoszenia 
p rzyjm uje Zarząd kąpielow y Darków. 4351 16 80

Prz?&zalnia konopi, Ina i luty
brud Deuisdi, Rt Isfó

il*sk Cieszyński 6650 1 0 

dostśicza: szpagatu papierowego i konopnego, 
pasów transmisyjnych parcianych, 

worków tekstylitowych i worków papierowych, 
knotów do fafcrykacyi świec, 

pakunków szczelnych konopnych i bawełnianych.

Zdolna uczenie?
z ulońozoną k lasą  czw artą  gim n. 
realn., poszukuje le k c j i  przez wn 
I acye, najchętn iej na w jja z d  nu 
wieś. P rzygotuje do k lasy  i, U, I l i  
i IV  gim n. Zgłoszen ia  pod ,,Iuit>* 
lige&fna“ p rzyjm uje Adm iniatr. 
„M. R eform y", 6691

Mgłsiiia, nH3 »ićj
poszukuje posady na w si Iod w 
mieście do gospodarstwa, czyli wy- 
ręozeria pani domu; posiada k ilku ­
letnie św iadectw o z tego zakresu. 
Zgłoszenia pod „ J n a i n a “  przyj­
muje A d m im etracja  „N . R e:orm y“ . 

6392 1 2

In t e lig e n tn a ,  m ło d a  p a n n a
lubiąca bardzo dzieci, poszukuj, 
posady jako bona do dzieci, na w y. 
jazd ; posiada ję zy k  niem iecki. Z g ło­
szenia po" W ładysława przj jm a j» 
Aćm in. „N . Reform y". 6693 1 >

< M  UL Za J ^ cIS
'Igodziane, przy o r d y n u j ą c y m  
lekarza, a la  p a n n y  m te.igen inei, 
15 jm a c a n e  w arunki: w iek do 13 
lat, urnJzeuie w G a lic ji, rzym.- 
katol., dobre obyczaje i dobre z.r>- 
#v e, ładne i biegło p smo. kpłenzc- 
nia dc B > ra  S . K u i i t i e w t  2, nl. 
B a t o r e g o  29, w goazicacb  3. - 5, 
popołud. 6897

K 5G.000 na los Nr 5.738 
„ 20.000 .............  771il.il.,

sprzedam w Bomu Bankowym Leopolda Erandsfaitera i Ski w Krakowie.
6244 3 O

ita b K l Bstf-nk dla Pań! U !

J E H P T

n a jn o w sz a , p a ten to w a n a

szpilko do kapeluszy damskich
modna, niezwykle praktyczna, n ie z u iy w a ln a ,  
doskonale przytwierdzająca kapelusz do włosów 
i skuteczna przeciw najsilniejszym wichrom, bez 
ostrego zakończenia, a więc nie kłująca, ozdobna, 
a s to s u n k o w o  ta m a , do n a b y c ia  we W b zy stk ich  
magazynach moJniarskich i w przedniejszych 

handlach galanteryjnych. 6667

P ra w n a  o ch ro n a  p a ten tu  w e  w s z y s tk ic h  
p a ń stw a ch  k u ltu ra ln y ch  z a s tr z e ż o n a .

Generalny zastępca na Polskę i hartowny sprze­
dawca:

HEMM lONTliElhER
K raków , u l. sw . T o m a sza  1. 8 , II p.

obok placu Szczepańskiego.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną 
pocztą po nadesłaniu gotówki.

Przyjmuje się z d o l n y c h  agentów i agentki.
Zgłoszenia codziennie między godziną 12— 1 oraz 

od 3—4 w biurz» generalnego zastępcy.

M i e s z k a n i e
w W i :dniu, X V III  obw ól, przy 
T iii kentchauipark, 1 p,, 4 pokoje 
przedp., kacnnia, łazien ka, po oik 
dla cłuż., e lektryka, g a z, czynsz 
przedwojenny

z a i m e n i ę
na podobne w Krakow ie. Zgłosze­
n ia: Kiaków , nl. sir, F ilip a  i. 16, 
I  p., w łaściciel realności. 6694 1 3

Potrzebna za ra z
p ann a s łu ż ą c ą  z doskonałą 
urawieczyzną i świadectwami. 
Kolej, telegraf, poczta: Alwer­
nia. Zarząd dóbi Poręba.

6629 1 3

! i l M
PolaK, z 7-letnią praktyką, 
przyjmie posadą. wzg'ędnie 
substytucyę. Adres: Biuro So­
kołowskiego, Lwów, ul. ja ­
giellońska 7, dla M. B. 6633

Intondentura DOGen Kielce 
zakupi drukarnię wraz z 
odpowiednim kompletem 

czcionek. Oferty proszę skła­
dać pod adresem: Intendentu- 
ra DOGen. Kielce. 66ói 1 3

\ W W  V V m W  w ▼▼▼

W ZaHôtttn
dom parterowy, 9 pokoje jloneczne, 
kuchnią, i  weranda, umeblowane, z 
dużym ogrod-m  w arzyw nym  (piękny 
widok na góry), okazyjnie do sprze­
dania za  46.000  K. Poarednicrwo 
niedopnszrzainc. Zgłoszenia pod S . &  
przyjm uje A dm inistr „N. R eform y".

-)62d 1 t

Do sprzedania
garn itu r klubow y, Kanapa, dw a Fo­

cie, stolik, w yścielano praw dziw ą 
ssór>. W iadom ość: ul. św. Seba- 
styana 1. 6, na p&rterie, m iędzy 
godz. 2  a  3 , 8621 1 2

Biuro Wl Mrskiop w Zakopanem
mu do sprzedał .a 1) w illę  muro­
w aną o 23 pekojach, w  pięknem 
położenia, za. 450  yi>. kor. (hipot. 
159 tys . kor.); 2 ) pewsyonai. z ca­
lem  urządzeniem , przy ul. -Sienkie­
w icza, o 14 pokojach, za 290 tys. 
kor., hipot. 60  tys. koi ; 3) p en sjo­
nat z całem  urządzeniem , % mor­
gowym  ogrodem, o 16 pokojacn, 
za  325 tys. kor.; 4 i w il ę w  śród­
mieściu, o 6 pokojach, za  120 tys. 
kor.; 5 )kem ie„ic«  piętrow ą z pisrw 
szorzędną cukiernią, w  śródmieściu, 
za 750 tys. kor. (hip 200  tys. kor.); 
Prócz tego kilkanaście  demów i 
parcel budowlanych. 6591 1 2

Greno p d i p p w
PK ygotow a.e  nczu ów sz^ót fi 
dnich, do w szelkich e-.'z<imioóv 
Zgłoszenia p.sem ne. ui. Szpital, , 
m .eczarnia m iejska. 66 i l  2  9

Korepetytor
rntynow any, u . praw, przy jmie ko 
repetyęyę na wsi, w  zakresie 1— IV 
ki. szkół sredni.il, c a  cza i waka­
cyi. —  Zgłoszenia pod „ 3 . Ł. 3  “  
przyjm uje jidm in. „N . Reform y" 

8679 2  3

S z h lo  w o d n e  
E a la fo n lq  ć m a r y  K a n .s *  
S o d ą  g r y z ą c ą  
N ig r o sy ;n ą  86841 6
F a r b k ą  d o  B ie l iz n ;  
P r o s z e k  d o  p r a n ia

poleca hurtow nie i  częściowe

l.  W E l I r l D U K G
skład farb i perfum eryi 

k B A K Ó W , u l  G r o a s K a  L . 2 L
Teleloe 1596.

©nG«3
bezdzietna, la t  49 , rzadkich ralut 
serca i  chara?'* ru, b. dobra gosoo- 
dyni, s  powedu braku znajomości 
chętnie pozna tą  drogą u ężczy zn ę  
w  celu r-a trj mouialnym. Z głoszen i* 
pod Z o t łr  4 iśi przyjm uje A dm ini­
s tra c ja  ,N . R eform y". t 6 6 l

In teliśen tnu ,
p r z y s i o | n v

kaw aler, la t 31, urzędnik go*po-iar. 
czy, poszukuje a brakr znajom ości 
na tej dziś modnej drodze, gospo­
darnej i  m uzykalnej tow arzyszki 

c is , najchętn iej ze s fer rolni­
czych. Ł askaw e zgłoszen ia z dołą­
czeniem na nowszej fotografii, za 
zwrot ktćroj ręcz, ..uwem donora, 
pod ,6 yui< J  7 3 a 7 “  p m im n jt  
A im in . fcN. R eform y". 6628 1 J

Dia m\ sibstry
panny, około la t  30, Pozn asian H , 
in te ligen tn ej, ładn ej, z dobrej ro­
dziny, m ającej piękną vyp_i,twę i 
40 tys., poszukuję odpowieemoj 
partyi M ężczyźni na w yższych  sta­
nowiskach z  akadem ied em  w y ­
kształceniem , najchętn iej profeso­
rowie, w w eku 39 do :5  la ł, także 
wdowcy bezdzietni zechcą łaskaw a 
zgloszeaia z fotografią, którą się 
• wraca, cadoslać pod „ Ś i o s i r a “  de 
A d m in istracji „N owej Reform y". 
D y sk rec ja  zapew niona 6S23 1 i

K L E B O L IN
do rozcieńozania w  wodzie. 6661 1 5

N ajlepsza gu m a do lepm-iia: karto i »ży, e ty k ib ł i pap,era, 
w  p u sik a o i ‘ /t k g  po 9 K . Do nabycia w yłączn ie  w firm ie:

Ł .  W E l H ^ U h G f  s k l s d  F a r b  1 p g r f u m s f v i
E r a b ó w ,  n i .  G r o d s K a  2 6 . T e l e l o n  1 5 2 i».

Zgodnie z decyzyą komisyi Ministerstwi poczt i tele­
grafów i Min.steralwa spraw wojskowych z dnia 4 czerwca 
. 919 r., odbęd/do się w Składzie głównym i warsztatach 
r e p e r a c y j a y c h  Ministerstwa poczt i telegrafów w Widzewie 
pod Łodzią (Niciarnia)

in plus n a  sprzedaż

około 1 500 sztuk bariek blaszany ca nowych, polakierowa* 
nycb, o pojemności oaoło 10 litrów, począwszy od sumy 
10 marels za sztuką, 

około 3 000 sztuk baniek blaszanych n o w y c h , polakierowa- 
nych, o pojemności około 6 litrów, począwszy od sumj 
7 marek za sztukę, 

okoio 600 sztuk baniek blaszanych starych, o nojemności 
około 18 litrów, począw-zy od sumy 4 marek za sztukę 

około 478.000 metrów kabla miedzianego w drucianyc pan­
cerzu, różnych wymiarów, 1, 2, 3, 4, 5, 6 i 7-mio ży­
łowego, począwszy od sumy 1 marki 50 fen. za metr 
Licvta ya odbędzie się w  dniu  2 4  C i i r u c a  ISIS r.j

0  fo d z lią ie  9-teJ ra n o , v» h iu  i  S k ła d u  g łów n u gn
1 m n r sz ta ió w  rep era cy jn y c lt1 M in is ter s tw a  poczt 
i  t e i- a ^ ifo w  w  Widzewie, p cń  Łodzią.

Materyaly powyższe można obejrzeć na miejsce, w Ni' 
c ia r n i ,  w Widzewie, pod Łodzią, od dnia 16—24-go czerwca 
w godzinach biurowych i tamże można otrzymać warunk: 
lieytacyi.

Reflektanci na knpno winni przed rozpoczęciem licy 
tacyi złożyć w Polskiej Kasie Krajowej w Łodzi na racho> 
nek Składu głównego i warsztatów repemcjjnych w a d y a n  
w sumie- na bańki 3.000 marek, na kable 50,000 ma’eif

6659 3 3

Z a rzą d za ją cy  S k ła d em  g łó w n y m  t w a r  
sz ta ta m l r e n e r sc y jn e m i M inisti rstw i 

p o czt i  te le g r a fó w  w  L odzi.
— IR— U-s JCA Rządca drukami L. K. Górski.


